| Kalendarzyk tygodniowy: 


NOYDOO PND 


Sob. św. Bariłomieja Ap. 
Niedz. św. Ludwika Kr. 
Pon. św. Iraqsusza M. 
Wt. św. relik. Kazim. 

Sr. św. Augustyna. 

Czw. św. Jenn, 

Piąt. św. Róży P. 


WSPOMNIENIA } 
HISTORY CZNE. u 


Wschód słu: godz. 4 m. 57 
Zachód st.: godz. 7 m. OT 


1109. Zwycięstwo o 
Dług. dnia godz. 14 m. 10 | 


Í Bolesława Krzywo” gą 


i ustego nad Henry- 
kiem V PZPN 
1675. Jan Sobieski 
bije turków pod Lwo- Redakcya 
wem. 
w Łodzi, 


ul. Przejazd Ma 8, 
Nr. telefonu 598. w Zgierzu, w upłące p. Pałka; 
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Redakior lub jego zastępca przyjmują interesantów 
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Towarzystwa Wyższych 


WARSZAWA, ul. Smolna 48 9, m. 2, 
zawiadamia, że zapisy słuchaczów na kurs przygotowawczy i 
przyjmuje kaneelarya codziennie od godz. 10-ej do Ż-ej. 
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l-szy specgalny, 


KOSY 


w swej mowie: „Jeżeli istotnie nie jesteśmy zdol- 


Korespondent z Teheranu d6 „Berliner Tage- 
blata* w następujący sposób pisze © osobie sza- 
cha i tax charakteryzuje jogo otoczenie: © 


Biższych objaśnień udziela Główna Agentura w Łodzi 
Edward Kremky & 0-0,. 


1394—1 ul. Spacerowa nr. 17. —- Nr. Telefonu 21. 


„Nadesłane na 1-szej stronity 50 kop. za wiersz. Zwyczzjne ogłoszenia za tekstem 
Hale ogłoszenia po Tj, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kep.) Rekłamy 
Za dołączenie prespóktów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honcraryum Redzkcya uważa za 


, kwestya, kto wiuien by 
, panujący obecnie szach, 
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Sobota, dnia 24 Sierpnia 1907 roku. 


Kantory: wiosny w Warszawie, ul. Brucza Ma 23; w Pabianicach u p Toodora Minako 


w Tomaszowie u p. fesidora Hilla. 


po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 
kespłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 
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Zawsze 
"Po śmierci szacha Mussafer- Edding wynikła 
L dziedziczyć tron? , Czy 
czy też pretendent do 
tronu, który rozwinął już sztandar buntu, wycho- 
dząc z zasady, że Mahomet-Ali nie jest zrodzony 
z księżniezki krwi. 
Swiadomi rzeczy utrzymają, iż jest (o zem- 


: sta ze strony pretendenta za to, iż po wstąpieniu 
"na tron, Mahomei-AH rozkazał mu zwrócić wszyst 
` kie klejnoty, które pretendent przywiaszczjł so- 


, bie za życia ojca, 
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| UBEZPIECZENIA | ai nie zrobić, to winniśmy przyznać się do tego 
"nel a A m "R sa  . uczciwie i złożyć mandaty”. fman-Junaeh zaś do- 
„BU napadów i pograbi enia j dał: „System konstytucyjny rządu okazał się 
A ptzyjnuje 00. f w wysokim stopniu dobroczynnym dla wszystkich 
Ruskie T-wo Ubezpieczeń „Pomoc“ krajów swiata, z wyjątkiem Persyi, gdzie na ra~ i 
S.-PETERSBURGU | zie doprowadził do anarchii“. i 
H 
! 
=. 
i 


„Władca Persyi miancje się królem królów. 
Ale w panującym obecnie Machomecie Alim, szó- 


| GIMKAZYUM Villdas. dla dziewcząt 
| miewa ELIZY ORZESZKOWEJ 
a SPACEROWA 21. 

Zapis uczenie do klas wstępnej, I, I, HI, IV 
i V codziennie, prócz Świąt od 11-—2 po poładniu. 
Egzaminy 12 i 13 wrześnin. Lekcya 16 Wrzesnia. 
1337—8—1 | Kierowniczka 
| Bronisława Okuszko-Konarzewska. 


nic wspaniałego, nic królewskiego. Kiedy szach 
przejeżdża przez ulice w swojem lando, zaprzę- 
żonym w czwórkę koni lub samochodem, jego 


; w dal oczyma, nic nie wyraża. Śmiało możua go 


(| cyach finansowych. 


to szach jedzie“. 
Jak wszyscy następcy tronu perskiego za 


PRI aE Z n e OKA 


: w charakterze generał - gubernatora prowincyi 
; Azarbeidżan. Pierwszym jego czynem po wstąpie- 
niu na tron było troskliwe sprawdzenie własnego 
: À odebranego w spadku majątku, które ujawniło 
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przyjęć w lecznicy zaprzestał. 
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a T SYRIAC © or gielniana Toyo. | brak mnóstwa klejnotów drogocennych i brylan- . 

hienja, oras plomby porcelanowa i złote. T85—r , tÓW, Oraz przejście wielu majątków korony w inne | 
KORNEW „ | ręce. z 

| so 2 | Na pytania, postawione w tym przedmiocie 

Przegląd polityczny. | (jego dworakom, szach otrzymał odpowiedź, że 

| | | klejnoty i majątki rozdał jego zmarły ojciec. 

5 | Zrozumiawszy całą nielogiczność tej odpowiedzi, 

Łódź, 24 sierpnia. ( szach rozkazał zwrócić bezzwłocznie roztrwonio- 


ny majątek, co wywołało wielkie niezadowolenie 
wśród jego dworu. 

Zaznączyć wypada, że przy dworze perskim, 
oprócz całej sfory pochlebców i darmozjadów, 
działa stara liberalna, popierana przez Rosyę 
partya polityczna, eo wplywa wielce na chwiej- 
ność i niezdecydowany charakter szacha. Szach 
wierzy w potęgę Rosqi, swojej zaś potędze by- 
najmniej nie ufa, a tem mniej sile budzącego się 
do nowego życia luda perskiego. 

Książąt krwi w Persyi jest bardzo wiele. Sy- 
nowie i bracia szacha nazywają się królewicza- 
mi, pozostali dziećmi książęcemi, Tron przecho- 


— Adres medźilisu, przedstawiający ogólny 
stan polityczny Persyi i domagający się bardziej 
nergicznego współdziałania ze strony administra- 
cyi, wręczyli szachowi prezes 1 szesciu członków 
medżilisu. Szach przyjął depuiację bardzo ła- 
Sząwie i obiecał możliwą pomoc ze swej strony, 
nawet wydalenie ze służby przeciwników medżili- 
8u zswego najbliższego otoczenia. Niektórzy z po- 
Słów do-medżilisu z prowincji, zwłaszcza Achaam 

oule i Imam Junach, wpływowy posel z pro- 
Wincyi Azarbeidżańskiej, gorąco skarżyli się na 
ezpłodność prac medżilisu i jego usiłowań w cią- 
Su całego roku. Pierwszy z nich wyraził się 
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życia ojea Mahomet-Ali mieszkał w Tauryzie, | 


(okrągia nieruchrma twarz z utkwionemi gdzieś 


wziąć za gieldziarza, rozmyślającego o kombina- ` 
I iylko eskorta w błyszczą= 
cych od złota uniformach każe się domyślać, że 


: jego wyprawy do Indyj. 


| nim? * 
stym z rzędu szachu z dynastyi Kadżurów nie ma : 


. agrarną. 


a między inaemi i ogromny 
szmaragd, zdobyty przez szacha Nadira w czasie 


Pretendent nader zręcznie korzysta z wspól- 
czesnego nastroju ludowego. W jednej z odezw 
swych pisze on: „Jeżeli szach w sposób podobny 
postąpił zo mua, swoim bratem, ograbiwszęy mnie 
1 pozbawiwszy spadku, to czegóż oczekujecie po 


Gubernatorzy i chanowie, dworacy i właści- 


' ciele ziemscy, idąc za przykiadem z góry, wyssą 
(krew waszą, zrujaują 


was i zamienią w żebraków. 
Jeżeli zaś pomożecie mi do odzyskania trouu, u- 
znam pierwszy nowy porządek rzeczy, złożę przy- 
siege na konstyiueya “ 

Chanowie, to gnẹbiciele lada, którzy bezn- 
stannie wywołują jego gniew przeciw sobie. Istot- 
nie są oni sprawcami nędzy ludowej i czynnika- 
mi, które wkrótce i w Persyi wywołają kwestyę 


~. Typem ich dziażalności i wogóle arystokra- 
eyi perskiej, jest niejaki Hadżi-Aga-Mahomeż, 
który dzięki lichwie i innym równie szlachetnym 
środkom, włada obecnie 40 wsiami, zamieniwszy 


' poprzednich ich właścicieli w prostych robotni- 
' ków, prawie że niewolników”. 


Do powiększenia tego zamętu przyczynia się 


; wiełee działalność mnogich urzędników perskich, 


wrogo usposobionyuh dia wszelkich reform i nie- 
nawidzących medźiiisu, oraz opłakany stan finan- 
sów panstwowych, | 

Diugi skarbu perskiego wynoszą 700,090 fun- 
tów steriiugów. Bankierom krajowym rząd wi- 
nien 68,066 funtów sterliagów. Rząd zapropa- 
noówał wierzyciolom na zaspokojenie ich preten- 
sji 65%. Wierzjciele zgodzili się na tę propo- 
zyeję, jeżeli całą suma będzie im wypłaconą go- 
towizną, Na reszią gotowi poczekać jeżeli daną 
im będzie odpowiednia gwarancja. MAĆ. 

Wobec iakiego stanu rzeczy perski minister 
skarbu podał się do dymisji, której jednak szach 
perski nie przyjął 

Jeżeli dodamy do tego spór z Turcję ogra- 
uicę perską, którego następstwem było nawet 
wtargnięcie wojsk tureckich na terytoryum spor- 
ne, wycofanych dopiero pod naciskiem Anglii i 
v0spi—-iatWo źrozamiemy w jasiu opiakanym 


e 
ść 


położeniu znalazła się obecnie Persya, zarówno 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia 1907 r. 
- niedroga, a konstytucyjna. Więcej, niż 50000 


pod względem polityki wewnętrznej, jako też ze- : 


'wnętrznej i co jej zagraża. 


„bynajmniej 
tego kraja, w którym wypadki mogą samą siłą 
rzeczy doprowadzić do dalszej okupacyi francu- 
sko-hiszpańskiej, a tem samem wywołać powi- 
kiania międzynarodowe niebezpieczne dla po- 
- koju. 
-~ Gazeta francuska «Matin» otrzymała z Fezu 
wiadomość, że zgromadzenie notablów marokań- 
skich zaprotestowało przeciw połityce sułtana i 
zażądało „wojny świętej“. Uspokoili się oni na 
razie, otrzymawszy zapewnienie ministrów, iż przy- 
wrócą wkrótce porządek. 

Niewątpliwie jednak wszelkie ich usiłowania 
będą bezowocne wobec wzburzenia wśród bedui- 
nów, które ogarnęło juź i szczepy Sahary. 
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eńszykowa... 


(Z rosyjskiego). 


„Przeczytawszy w gaz. „Nowoje Wremia* 
dziesięciotysięczny artykuł "generalnego „ wodnika 
tego szanownego organu, p. M. O. Meńszykowa, 
biurok zraci postanowili się poprawić. 

— Urządzimy wszystko według wskazówek 
'Meńszy! kował—zawoałali oni z rzadką jednomyśl- 
nością, przepojeni ogromną, miłością, dla Ojczy- 
ZNY... 

— Tak, tak, urządzimy, urządzimy, trzeba 
przecież ratować kraj ed zguby! 

I wzięli się niezwłocznie do pracy. Aresz- 


4 


towali 20 esdeków; wysiediii z granic państwa | 
40 osób, pra gnącyah ubiegać się o mandat do : 


trzeciej Dumy, udzieli wreszeie subsydyam „Związ- 
kowi narodu rosyjskiego”. 


Nie zostawili na boku i literatury, skazując. 


na kary pieniężne redaktorów pięciu gazet za 
przedruki ze Starego Testamentu, 
za wyjazdy do Finlandyi oraz za zażywasie ką- 
pieli morskich. 

Kiedy w ten sposób prace przygotowawcze 
były skończone, zabrano się do urządzania kraju 
weding recepty p. Meńszykowa... 

— Nie należy odrzucac nawet drobiazgów — 
oznajmił na posiedzeniu jeden wysoki, a zaslużo- 
ny biurokrata, uginający się pod ciężarem orde- 
rów i swoich 160 lat. 

— Naturalnie, to się rozumie—przytwierdzali 
jnni. W detalach kryje się częstokroć cała i- 
stota rzeczy... 

— No, 
Niech kto wyłoży program Meńszykowa. 

 — Tak, tak, program Meńszykowa. 
aa prog gram Meńszykowa? 
Ale okazało się, że nikt go nie pamięża. Co 
więcej —nikt o mim nawet nie słyszał... 
— Mniejsza z tem—zawyrokował stary biu- 


Kto pa- 


rokrata. Wszjscyśmy czytali jego artykuły. Na- 
leży tylko pamiętać, co on zaleca dla zbawienia ; 
Qiezyzny. No, kto pamięte, czego chce Meńszy- 
kow? 


Zaczęto przypominać sobie jego artykuly. 


jak również ; 


sztuk nie będzie potrzebe. Wszystkiego jakieś 


*' tam głupie pół miliona rubli. Głupstwo!... 
— Z Marssko dochodzą nie wesole wieści, 


nie wróżące prędkiego uspokojenia 


RAR MAZ > A 


kie: dawki 


a więc zaczynajmy w imię Boże! ` 


bił on pokłony Stołypinowi, 


— Głupstwo, 
ale... 


rzecz prosta, że głupstwo, 
— Co, ale? — Prosimy © komentarze. 
— Ale, jaką mamy gwarancyę, że po kupie- 
niu pancerzy, Meńszykow nie napisze: W kraju, 


gdzie rewirowi muszą chodzić w pancerzach, na- ` 


leży koniecznie mianować dyktatora*. 

— Ba, z pewnością napisze... 

-— A kiedy będzie mianowany dyktator, on 
znów zacznie smarować: „W kraju, gdzie istnieje 
dyktatura, musi zginąć kon... A to przecież spra- 
wa skomplikowana... 

— Więc co począć? 

— Należy poznać całkowity program poli- 
tyczny Meńszykowa, nie zaś część tylko. Ażeby 
to osiągnąć, trzeba zapoznać się lepiej z jego 
artykułami i przeczytać je po raz wtóry... . 

-— Ha, cóż robić! Jak trzeba, to trzeba... 

Czterech woźnych, upadając ze zmęczenia, 
wniosło olbrzymią pakę, zawierającą artykuły p. 
Meńszykowa z ostatnich dwóch lat. 


Biurokraci z niepokojem spojrzeli na bagaż 
myślowy wielkiego publicysty. 

— Nie zdążymy — zauważya jeden z nich. — 
Życie ludzkie jest zbyt na to krótkie... 

Zabrał głos prezes: 

— Należy wybrać komisyę. Kto chce do niej 
należeć? Pragnących proszę o powstanie... 

Wszyscy siedzieli... 

— Przepraszam panów — dodał prezes. — 
Winienem nadmienić, że każdy członek komisyi 
otrzyma 15,000, oprócz Besa onego i rozjaz- 
dowych... 

Wówczas wstali WSZYSCY... 


— A zatem komisya wybrana. Oechrzcimy 
ją mianem <komisyi, w celu dowiedzenia się, cze- 
go chce Meńszykow?» Bierzmy się do roboty. 

Zaczęto grzebać się w arsykułach Meńszy- 
kowa, ale—bez rezultatów... W jednym artykule 
w drugim — denun- 
cyował go. W jednym padał plackiem przed <ka- 
detami» i szukał ręki Rodiczewa, aby ją ucało- 
wać, W drugim—wymyślal im na czem świat stoi, 
dla Rodiczewa zaś miał tylko słowa krwawej po: 
gardy. 
wrzeszczał w sobotę, w niedzielę 
czarno na bialem, że jeśli znieść karę cielesną 
dla chłopów, to kraj zginie... 
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dza on bezsennie całe noce, a kiedy zaśnie na 
kilka minnt, woła przez sen: „Panie, spraw cud, 
abym się dowiedział, czego ja "właściwie chcę! * 

Zaś w dzień krąży nieustannie pa pokojach 
redakcyjnych gazety <Nowoje Wremia» z mina 
srodze zadumaną, skupiony w sobie i po dzie- 
sięć razy zapytuje każdego ze swoich kolegów 
po piórze, nie wyłączając i woźnych: „Czy nie 
wiecie, czego ja chcę?...* 

I płacze... Płacze, bo nie jest pewien, czy 


mu się uda zdobyć milionową nagrodę. 


. . . * . . . . 


Komisya, powołana do życia, w cału dowie- 


: dzenia się, czego chce Meńszykow, ma nadzieję 


długiego istnienia... 
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Dziennikarstwo w Ameryce: 


Wydawca „Philadelphia Public Ledger" Je- 
rzy W. Ochs ogłasza w rocznikach „Ameriean 
Academy of Politieal and Social Science” artykuł 
o dziennikarstwie w Ameryce. 

Z pracy tej dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów o dzienikarstwie amerykańskiem wo- 
góle, o jego rozwoju. znaczeniu i urządzeniach, 

W Stanach Zjednoczonych istnieje okolo 25 
tysięcy wydawniców peryodycznych, z których co- 
dziennie ukazuje się 2,000. Kapitał nmieszczony 
w wydawaictwach tych jest olbrzymi; budżet ro- 
czny wydatków wielkiego dziennika przewyższa 
niejednokrotnie milion dolarów, niektóre dziennie 
10,000 dolarów, czyli 4 miliony dolarów rocznie, 
a są i pisma takie, których wydatki dochodzą do 
6 milionów. 

Wedle ostatnich statystycznych danych dzien- 
nikarstwem zajmuje się 110,000 osób, a około 
miliona ludzi utrzymuje się bezpośrednio lub po- 


` średnio z przemysłu, związanego z wydawnictwa- 
. mi peryodycznemi. 


„ milionów, 


Dochody wydawców obliczyć. można na 175 
z których 95 milionów przypada na 


ogłoszenia i 80 milionów na sprzedaż numerów, 


' Rubryka ogłoszeniowa jest, jak wogóle wszędzie, 
"ważniejsza od rubryki prenumeraty resp. sprze-. 


„Niech żyje parlament prawodawczy — 
zaś dowodził 
numerów gazet. 
| wje © 


Mial stałe przekonania tylko na punkcie po- | 
: laków i żydów. 


Gdyby mógł — wywieszaiby ich co do nogi. 
I w tym też kierunku pisał ciągle, z nieslabnącą 
energią. 

— Nie, nic z tego nie będzie zadecydowała 
wreszcie komisya, — Trzeba się zwrócić do same- 


'go Meńszykowa. 


I wówczas w pamięci każdego zmar tw ychwstaty 


odrazu „mocne“ i 
silowg. 

biły one na kształt fontanny — z pod pióra 
nowowremieńskiego publicysty płynęły potoki 


„jeszcze mocniejsze” 


-jego , 


— To pociągnie za sobą wydatek Sapam] i 


20,000 rubli. 
— Rozumie się samo przez się... 
Asygnowano 20,000 rb. i wysłano do Meń- 
szykowa «papier», zaopatrzony w numer pórząd- 
me kancelaryi komisqi. 

Ale Meńszykow nadesłał taką śą od- 
powiedź, że nasuwały się dwa przypuszczenia: 
albo nie chce nic powiedzieć, „albo sam nie wie, 
czego chce. 

To ostatnie zdawało się nawet rzeczą bar- 
dziej prawdopodobną... 

Po otrzymaniu takiej odpowiedzi nie pozo- 


(stawało nic innego, jak tylko rozwiązać : komisyę 


' i ogłosić, 


błota, pryskając brudem na prawo i na lewo. Ale . 
idee Merszykowa były tak doskónałle ukryte pod ; 


warstwą tego biota, że w żaden sposób nie mo- 
żna ich było odszukać. 

— Przypomniałem sobie! — zawołał naraz 
młody 70-letni biurokraia Pancerze dla rewiro- 
wych! ~ . 
l rzeczywiście, wszyscy przypomnieli sobie, 
że w celu ratowania Ojczyzny, Mieńszykow pro- 
ponował, aby zaopatrzyć w pancerze rewirowych 
i policyantów. Pamiętano nawet, 


tycz ZUP, 

„..W kraju, 
cerzy, 
wielki publicysta. W takim kraja mogą mieszkać 
jedynie żydzi i to tylko chałaciarze... 
— A zatem pancerze?.., 

-—— Naturalnie, że pancerze. 


gdzie rewirowi chodzą bez pan- 


Jest to rzecz 


że zbadanie, czego chee Meńszykow, 


jest rzeczą niemożliwą. 


; Ale członkom komisyi było nad wyraz cież-. 
; ko rozstawać się z 15-ma tysiącami, 


prócz mie- 


szkaniowych i rozjazdowych, postanowili więc 
' chwycić się jeszcze jednego środka, 
— Należy ogłosić nagrodę dla tego, kto 


; zgadnie, czego 


chce Meńszykow — uchwaliła ko- 


` misya. 


jakie projekt , 
ten wywołał gorące debaty w świecie biurokra- | 
: tak nie nie ryzykujemy, 


— Nagroda 100,000 — PTET jeden 
z członków komisyi. 

— Hm, czy to czasami nie zadużo? 

— Co ma być zadużo? Wszystko jedno, I 
My nie będziemy prze- 


_cieżź płacili. 


jaka może być cywilizacya? — zapjtywał : 


— Prawda. 
czyć milion. 

Na tem iw stanelo... 

Nagroda zainteresowała wiele osób, najwię- 
cej jednak samego Metńszykowa. Mówią, że spe- 


W takim razie można wyzna- 
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skich wydawców, Pulitzera, 


daży numerów, co łatwo zrozumiałem jest wobec 
niezmiernie nizkiej ceny (l cent) pojedyńczych 
(Funt papieru gazeiowego kosz- 
; centy, a 16 stron waży t/a funta. 

W ciągu roku wychodzi w Ameryce 8 milar- 
dów numerów, czyli na każdego obywatela przy» 
pada 100 egzempiarzy rocznie, innemi słowy, każ- 
dy trzeci mieszkaniec Stanów Zjednoczonych ku- 
puje gazetę. 

Urządzenia wydawhietw nie o wiele się róż- 


` nią od europejskich. Dzienniki amerykańskie prze- 


ważnie są skladané za pomocą maszyn, drukarnia 
dużej ga azety zatrudnia od 389 — 70 takich ma- 
szyu. 
Skład redakcyi (Editorial Departament) jest 
podobny do naszego, istnieje tylko większy po- 
dział pracy kierowników działów (Editors). Przy 
każdym dzienniku istnieje kierownik zamiennych 
egzemplarzy z ianemi pismami. , 


Stowarzyszenie „Associated Press* jest naj- 
więksżem biurem korespondencyjnem na kuli ziem- 
skiej, nałeżą do niego wszystkie bez wyjątku dzien- 
niki Stanów Zjednoczonych. Stowarzyszenie to 0- 
trzymuje wszelkie wiadomości nadsyłane przez pi- 
sma, seżreguje jei odsyła swoim członkom, nadto 
posiada własne korespondencye kosztem 2 milio- 
nów dolarów rocznie. 

„Associated Press“ nie udzieła dywidendy, 
czysty zysk obraca stale na udoskonalenie i rog- 
szerzenie działu korespondencji. gieaniki wiel- 
kich miast płacą Stowarzyszeniu 125 — 200 dola- 
rów tygodniowo, w zamian otrzymują 50,000 słów 
dziennie, przesyłanych tetegraficznie. 

Materyal tekstowy dzienników jest tak duży, 
że redakcya, segregując go, polowę, t. j. 16—17 
kolumn skreślać must. 

Z inicyatywy jednego ze znanych amerykań- 
kosztem 2 milionów 
dolarów powstał przy uniwersytecie nowoyorskim 
fakultet dla dziennikarzy, który nader łicznych 


ma słachaczów. Rezultaty jednak osiągane są bar- 


dzo problematyczne, na dowód czego przytacza p. 


Ochs w artykule swoim fakt następujący: 


„Pewien duży dziennik jednocześnie zaanga 
żowat siedmiu redaktorów z wyksztatcaniem uni- 
wersyteckiem. Byli to ludzie 6 gruntownej wiedzy 
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sumienni współpracownicy, ale skutkiem braku 
temperamentu i tak zw. sprytu dziennikarskiego, 
okazali się zupelnie nieodpowiednimi do powierzo- 
nej im pracy i musiano ich zamienić innymi, któ- 
rzy uniwersytetu nie ukończyli, a natomiast po- 
siadali to, czego pierwszym było brak, t. j. łat- 
wość orjentowania się w sytuacyi, wprawę i ru- 
tynę dziennikarską”. 


O węgiel. 


Cena węgla w miesiącu sierpnin na rynku 
łódzkim wynosi w detalicznej sprzedaży 1 rb. 40 
kop. za korzec bez dostawy; wogóle u większych 
firm węgla brak, mniejsze podnoszą kurs z dnia 
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' jaką podaje 


na dzień; węgiel na stacyi towarowej w Warsza- | 


wie drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, we- 
dług notowań „Gazety Handlowej“ ż dnia 19 sier- 
pnia płacono po 1 rb. 15 kop. do 1 rb. 22 kop. 
za korzec z odbiorem na miejscu.. 

W sprzedaży detalicznej po 1 rb. 35 kop. 
z dostawą do domów. 

Zasięgnąwszy informacyj o przyczynie dro- 
żyzny węgła u składników głównych, dostaliśmy 
zawiadomienie, że dwie przyczyny składają się na 
to, a mianowicie: 
| 1) spekulacya węglowa, którą prowadzą kup- 
cy hurtowi zagraniczni, przeważnie rezydujący 
w Katowicach; : 

2) brak zupełny węglarek, których droga 
warszawsko-wiedeńska i odnoga dęblińsko - dą- 
browska dróg nadwiśląńskich nie dostarczają w od- 
powiedniej liczbie. | 

Zapytywane przez nas zakłady górnicze za- 
znaczyły, że produkcya węgla zwiększyła się zna- 
cznie, bo 10 do .15%, a równocześnie przedsta- 
wiły nam, że węgiel zdrożał z powodu podniesie- 
nia płacy górnikom. 
|. Dziś np. kopalnia «Saturp» zamiast 160 — 
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ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia 1907 r. 


wiele taniej kosztuje pierwszy gatunek kostki, 
następnie idzie orzech lepszy i*orzech gorszy, 
wreszcie miał sprzedaje się od 20 do 25 kop. 
za pud. 

Przewóz korca węgli do łodzi kosztuje 47 


kop. Najlepszy więe węgiel w Łodzi powinien : 


kosztować: 

cena korea węgla w kopałai 66 kop. 

przewóz 4T , 

wyładowanie i inne wydatki 5 , 

zysk składnika 10% 12 , 

"Razem za korzec 130 kop., 
czyli mniej więcej: otrzymujemy tę samą cenę, 
„Gazeta Handlowa* w Warszawie, 
jeżei zwrócimy uwagę na to, że węgiel do War- 
szawy idzie o 74 wiorsty dalej, niż do Łodzi. 

Ale składnik nie zadawalnia się tym zyskiem 
w detalicznej sprzedaży. 

Węgiel w «Saturnie» zalicza się do pokła- 
dów najlepszych, najbardziej pożądanych, dostar- 
czających materyal najbardziej korzystny do 
opału, to też składnik węgiel z lepszych kopalni 


mięsza z węglem z lichszych kopalni i dosypuje - l n, t RE E TE 
i x p TE | na interesie i zdrowotności dwóch największych 


do niego kostki lub orzecha gorszego gatunku; 
wobec tei kombinacyi węgiel wypada mu znacznie 


, taniej, Tymczasem w Łodzi węgiel idzie nieustan- 


EE 


nie w górę, dziś juź sprzedają go, jak zaznaczy- 
liśmy po kop. 145 bez dostawy, a ponieważ fur- 
mani, przewożący węgiel, ustanowili 10 kop. od 
korca, przeto w detalicznej sprzedaży węgiel 
w Łodzi kosztuje przeszł165 kop. Rzecz to nie- 
bywała, aby o tej porze tak drogo sprzedawano 
węgiel. l 

Na ważną tę kwestyę nasi radni magistratu 


: muszą zwrócić weześniej swoją uwagę, a to dla 


"dwóch ważnych przyczyn; 


180 wydobywanych wagonów dziennie, dostarcza ` 


przeszło 200; w tym samym stosunku wydobywa- 


i 


ją węgiel i inne kopalnie, dotkliwy jednakże brak - 


wagonów wszystkim uczuć się daje. 
dąbrowskiej często podstawiają zwykłe: woży, 
.Mażywane do przewożenia drzewa, zamiast wę- 


| glarók.- 


Na drodze ` 


| Geny węgla hurtowe w kopalniach na miej- ` 


su przypuszczalnie (zmieniają się bowiem co- 
dziennie), są następujące: za najlepszy węgiel 


w kawałkach płacą po 66 kop. za korzec, nie- 
REM KORKAMI SEE! OWE W DE PY czy Ag w 
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Otrzeźwienie. — Frazesy i czyny. — Szkoły polskie. — 
Zrzeszenia. — Teatromania. 


 Skłócone burzą rewolucyjną fale do samych 
głębin wstrząśnięiego życia społecznego naszego 
miasta, powoli opadają, a jakkolwiek tu i tam 
rozlegają się jeszcze gromy i błyski złowrogie, 
równowaga powraca coraz to wyraźniej, zwłasz- 
cza wśród sfery robotniczej, najbardziej wsirzą- 
śniętej i najwięcej wyprowadzonej z równowagi. 

Zmamienną zaś cechą tego ruchu jest pewne 
otrzeźwienie umysłów, jakie zwolna wprawdzie, 
ale w coraz to wymowniejszy sposób ujawniać 
się zaczyna. Wśród robotników naszych, którzy 
nareszcie przejrzeli na oczy i rozumieć zoczyna- 
ją, w częm leży istota ich dobrobytu, oraz zada- 
tek ich przyszłego kulturalaego rozwoju. 

- Kiedy niedawno jeszcze jeno gorący, a plo- 
mienny frazes, bez względu na jego treść lub: 
wartość praktyczną jedynie zdołał poruszyć ma- 
sy, popchnąć je GO czynów częstokroć nieobmy- 
ślonych; dziś spala się on na ustach mówcy, jak 
fajerwerk, mie wywołując nawet pożądanego e- 
fektu, przebrzmiewa bez echa. 

Dziś ro$ótnik od tych, którzy opowiadają mu 

o przyszlym jego dobrobycie i rozwoju, żąda po- 
zytywnych danych, namacalnych korzysci i na lep 


błyskotliwych frazesów nabierać się juź nie daje. | 
A więc chętnie słucha tych, którzy mu prawią O | 
związkach zawodowych, sklepach spożywczych, | 
stowarzyszeniach współdzielczych; słowem tych, | szkolne, 
którzy mu obiecują realne, łatwo dające się obli- | 
czyć korzyści, a że zamożność jego wskutek po- | i JAA: R 
| sposób zaradzić skutecznie jest obowiązkiem ca- : 
łego naszego społeczeństwa. 


większenia normy jego zarobku, wzrosia, chętnie 
przyjmuje udział w stowarzyszeniach, obiecują- 
cych mu poprawę bytu przez ułatwienie w pracy 
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mania życia, 


pierwsza, iż miasto 
nasze zamieszkują przeważnie robotnicy i ludzie 
mniej zamożni; powtóre, że juź poczyniono kroki 
na wypadek przeniesienia się tu ze Wschodu 
epidemii, która przy zimnych mieszkaniach może 


' przybrać znacznie gorsze rozmiary i wywołać no- 


wą, daleko groźniejszą... 

Trzeba więc w jakikolwiek sposób zaradzić 
złemu, aby zgnieść zagraniczae syndykaty, wy- 
wierające wpływ na nasz handel węglem i wy- 
wożące tym sposobem miliony z kraju zagranicę. 


tylko 


MIECZE EYSTE 


w nabywaniu 
w kszialceniu 
dzieci, w gromadzeniu oszczędności lab niesienia 
mu pomocy w dniach niepemyślnych, w dobie 
braku pracy, choroby i nieszczęść rodzinnych. 
Przedewszystkiem Zaś, zrozumiawszy dobrze, że 
największą sumę jego niedoli spowodowała cie- 
mnota, robotnik nasz, tak jak i cały lud polski, 
z żywiołową siłą pożąda oświaty, nejenergiczniej 
dopomina się o szkoty, szkół tych pragnie i ehę- 
tnie posyła do nich dzieci. 

„To we wszystkich prawie bezrobociach na 
miejscu naczelnem robotnicy nasi i wogóle klasy 
pracujące stawiały i stawiają 
wzzelkie stowarzyszenia oświatowe, zwłaszczą też 
Macież Szkolna cieszą się wśród nich uznaniem 
i poparciem. 

Naturalnie mowa tu o tych warstwacl: ro- 
botniczych, rzemieślniczych i wogóle pracujących, 
które z dobrą wiarą dążę do poprawy swego by- 
tu i oparcia go na racyonslnych podstawach. 
Szkół tych założono w roku ubiegłym sporo, spo- 
ro ich powstaje w roku bieżącym, jest to jednak 
kropla w morzu w obliczu tych potrzeb, których 


$ 


I nie dziw. Niwa naszego szkolnictwa ludo- 


wego zbyt długo leżała odłegiem, by naraz w ca- ` 


losci uprawić i obsiać ją można. Potrzeba na to 
dłuższego czasu i niestabnącej ani na chwilę e- 
nergi!i całego społeczeństwa wogóle, a towarzystw 


szerzących oświatę w szezególności. (o do szko- | 


ły ludowej—czas 1 wytrwała praca zrobią swoje. 

Nie tak się jednak dzieje ze szkolą średnią, 
która ze względu na zbyt wygórowane wpisy 
, Wyradza się w szkołę dia wybranych, 
uprzywilejowanych przez los, co jednakże miejsca. 
mieć nie powinno i czemu we wszelki możliwy 


— l ja bym rad posyłać syna do polskiej 


„wek: 


| 
| 

| | 

| Cesarsiwo 'marokańskie, bo taki szumny ty- 
| 

| 

| 

| 


produktów do codziennego utrzy- 
własnem lub jego | 


żądanie szkół, a. 


zadośćuczynienia natarczywie domaga się życie. | 


3 


; kułacyom zagranicznych pośredników i nie do- 


| puści się do tego, abyśmy, jak lat temu parę, 


| byli zmuszeni 
€ lub więcej. 

| Koleje żełazne, w przewidywaniu tej droży- 
zuy węgla, a nawet towarzystwa transportowe 
| wodne, już niejednokrotnie uzyskały zezwolenie 
j na dowóz węgla angielskiego do nas bez cła, 
| mniemamy więc, że dla ukrócenia samowoli hur- 
towników—-pośredników zagranicznych zaszacho - 
wanie ich otwarciem granicy dla wwozu węgla 
| nieoclonego, możó wywrzeć wielkie wrażenie i 
| stać się raz na zawsze hamulcem. 

| Magistraty nasze, wnikając w położenie mie- 
t szkańców, powinny otworzyć składy miejskie, a 
(, nie prowadząc ich na własny rachunek, oddać 
| pewnym kaucyonowanym firmom, nad któremi roz- 
| ciągnięta byłaby ścisla kontrola magistratu. 
Bądź co bądź, kwestya węglowa stoi dziś na 
| porządku dziennym. Zbadanie przyczyn ważnych, 
| poczynająe od spekulacyi przekupniów, a kończąc 
! na braku wagonów, należy do naszej municypal- 
| ności miejskiej, jak również do zapobiegnięcia 
' nadużyciom, które mogłyby niekorzystnie odbić się 


płacić za korzec węgla po 3 ruble 


ł 


miast naszych. 


| Zwłaszcza magistrat łódzki na sprawę wę- 
; glową musi zwrócić baczniejsze oko; dokoła Ło- 


([ dzi bowiem spółki rolne dostarczają swoim człon- 
| kom w Bedoniu po 1 rb. 7 kop. za korzee, w 
Rokicinach po 95 kop. za korzec, trzeba więc 
wyszukać przyczyny, dla czego na naszym rynku 
tak drożeje węgiel! 


orniamrcic ni 


Sullan maroteński 1 jego państwo, 


tul nosi sultanat Abdul-Azisa, jest to kraj biedny. 
Ale ubóstwo jego nie pochodzi z warunków kli- 
matycznych lub też braku bogactw przyrodzonych, 
jeno jest wynikiem niepewności jutra, którą wciąż 
odczuwa pracowita ludność marokańska, trudnią- 
ca się nie rozbojem, lecz rolą, handlem inb prze- 

| mysłem. x ` SZA 
Przyroda bogato obdarzyła ten kraj maurcy- 
tański, który móglby się stać najbogatszym w 
świecie dzięki europejczykom i dać dostatni byt 
krajowcom, gdyby nie ich charakter. j 


wśród dziesięcio- 
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szkoły — skarżył się jeden z ojców, zarabiający 
z górą 1,500 rb. roeznie—ale dalibóg nie mogę 


ks wydaikom bez narażenia na kompletna 


ruinę budżetu domowego. Mam dwóch synów i 
dwie córki w wieku szkolnym; jeżeli za synów 
zapłacę po rb. 150 a za córkki po rb. 100 sam 
wpis kosztować mnie będzie rb. 500 rocznie, a 
gdzież pomoce nankowe, książki, odzież? 

Smialo więc liczyć można na kształcenie dzie- 
ci średnio okożo 900 rb. rocznie, pozostanie mi 
| zatem na utrzymanie całej rodziny zaledwie rb. 
| 600, co przy panującej obecnie drożyźnie dla 7 

osób, licząc ze sługą, stanowczo nie wystarcza. 

Jeżeli tacy się skarżą, to cóż dopiero mówić 
o tych, co zarabiają od 500-—600 rb. rocznie? 

A takich jest większość w naszem mieście. 

Utrzymanie szkół kosztuje drogo ani słowa. 
(, Dyrektor szkoły i personel nauczycielski muszą. 
| być starannie dobrani, by szkoła stanęła na wy- 
sokosci zadania, a taka tylko ma racyę bytu—to 
, prawda. Ale czy nie wypadałoby i w tym wy- 
padkn zastesować przysłowia: „Wedle stawu gro- 
bla”. To znaczy budżety szkól układać z możli- 
wie największą oszczędnością i oględnością, za- 
; wsze Mając na uwadze, by szkołę polską średnią 
udostępnić dia najszerszyeh mas. 
Za reformy Wielopolskiego obok gińnazyów, 
, stworzono i tak zwane szkoły powiazowe, pregi- 
, Mnazga czterochklasowe, w których za nadkę pia- 
| cono przeszło o połowę mniej, niż w gimnazyum. 
Czy nie należałoby powrócić do tego systema?ł 
| Większość kształcących się w szkołach sied- 
nich poprzestaje na czierech klasach zazwyczaj, 
' które przy powstającej sieci szkół zawodowych i 
: technicznych mogą dla wielu aż nadto być wy- 
| siarczającemi dla zdobycia średniego wykształ- 
! cenia. 

Z drugiej strony należałoby wszelkiemi spo- 
sobami starać się i zabiegać o gromadzenie fun- 
duszów na wpisy dla uczniów szkół polskich i to 
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milionowej lndności sułtanatu jest około pół. mi- 
jiona murzynów, ćwierć miliona żydów i około 
4,000 europejczyków różnych narodowości. 

językiem państwowym jest język arabski, co 

zaś do religii arabowie, berberyjczykowie i mu- 
rzyni są fanatycznymi muzułmanami, którzy za 
głowę islamu uznają sułtena Abdui-Azisa. 

=  Oteenie panujący sułtan Mulła-Abdul-Azis 
wstąpił na tron roku 1894 w czternastym roku 
życia, dzięki intrydze pałacowej, ponieważ był on 
trzecin synem sułtana Muśkła-el- Hassana. Sulta- 
jest absolutnym wiadcą a jedynem kodeksem pra- 
waym rządzącym sultanatem jest--—koran. Spra- 
wami rządowemi zawiaduje wielki wezyr, który 
wraz z innymi runistrami tworzy tak zwany 
maghzen (rząd sultajński). 

_ Panujący obeenie sułtan jest człowiekiem in- 
teligeninym, zdolnym i dążącym do wykształcenia 
umysiu. Lubi on rozrywki, ale bardzo mało zaj- 
muje się polityką i sprawami wojskowemi. Ludo- 
wi pokazuje się tylko trzy razy do roku w uro- 
czyste święta. Lubi przedmioty europejskiego 
komfortu i nowe wynalazki, na co lud jego pa- 
trzy krzywo; europejscy dyplomaci korzystają z tej 
słabości sułtana. 

Sultan mieszka w odosobnieniu wśród pysz- 
nego otoczenia, jako istotny władca wschodni, 
nie posiadając nawet swego poufnego kólka, nie 
mając najmniejszej styczności ze zwykłemi śmier- 
telnikami, którzy uważani są bez względu na sta- 
nowisko za jego niewolników. | 

= W sprawach państwa Abdul-Azis jest niezde- 

cydowany, łatwo poddający się wplywom otocze- 
nia i doradców. Czasami tylko ujawnia nieocze- 
kiwana po jego charakterze stanowczość. Naju- 
iubieńszym jego doradcą jest obecnie anglik a ra- 
czej szkot Mac-Leon, schwytsny teraz przez Raj- 
zułę do niewoli, bez wzgiędu że był wysłannikiem 
sułtana. 

Mac-Leon były oficer angielski a następnie 
instruktor reguiarnych wojsk marokańskich sto- 
pniówo pozyskiwał łaski sultana aż wreszsie mia- 
nowany został przez niego kaidem i czlonkiem 
maghzeńu. | 

-~ Lud wrogo jest usposobiony dla sympatyi 
europejskich sułtana i tem się objaśniają częste 
powstania przeciw jego władzy óraz powodzenie 
JRajzuli, tego romantycznego wodza rozbójnika, 
który stal się wcieleniem uczuć narodowych roz- 
bójniczych kabyłów.i berberyjczyków. 
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dość wcześnie, by w terminie krytycznym ani je- ; 
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den młodzieniec nie został wydałony ze szkoły ; 
jedynie dla tego, że wpisu nie miał czem zapła- ; | 
'stej, swych ideałów i szczepić do nich zamiłowa- 


cić. Wreszeie zakładanie uczelni średnich nie 
może być modą lub współzawodnirtwem pomiędzy 
pewnemi grupami działlaczów społecznych. 

Powstawać one powinny w miarę potrzeby i 
zgromadzonych na ich założenie funduszów, tudzież 
przy liczeniu się z istniejącemi już tego samego 
typu uczelniami osób prywatnych iak, aby nie wy- 
twarzały sobie konkurencyi, lecz nzupełniały się 
na wzajem. 

W żywiołowem dążeniu do zrzeszania się, ja- 
kie ogarnęło nasze spolećzeństwo, występuje na 
jaw pewien bardzo szkodliwy objaw, młanowicie 
powoływanie do życia stowarzyszeń przez tak 
zwanych warehołów. Tak warchołów, nie cofam 
wyrażenia, bo jakże nazwać grupy tych ludzi, 


którzy nie zadowoleni z danego stowarzyszenia, 
nieuwzgiędniającego ich, często nieczem nieuzasa- 


dnionych żądań a nawet niekiedy wprost szkodli- 
wych dla celu lub sprawy, którem dane stowa- 
rzyszenie służy, powołują do życia pokrewne mu 
identycznie stowarzyszenie, osłabiając przez to już 
istniejące, wprowadzając zamęt tam, gdzie ład je- 
dynie panować powiniem. 

Niedość na tem. Częstokroć inicyatorowie 
nowego stowarzyszenia nie zdają sobie jasno spra- 
wy z celu, dła którego powolują je do życia. Nie 


baczą na to, że wszelkie stowarzyszenia zwłasz- ; 


cza kultnralno-społeczne muszą mieć na widoku 
jedynie slużbę obywatelska i pożytek, jaki spo- 
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ZYGZAEKI 


(4. D.) Ruch rewolucyjny, pośrednio oprócz 
innych dobrodziejstw, obdarzył nas jeszcze ban- 
dytyzmem. Różni eks-bojowcy, usłużnie zaofiaro- 
wane przez partye brauningi uważali za stosowne 
obrócić na własny użytek i przy ich pomocy sta- 


rają się wpoić w «nieuświadomioną» część spole- | 


czeństwa nieco zmodyfikowaną zasadę komunisty- 
czną «co twoje-— to moje, i co moje-—to także 
moje!» | 

W Łodzi napady bandyckie stają się coraz 
częstsze. Szczegółniej obfiiował w nie tydzień 
ostatni. 


Krążą pogłoski, że większa część tych | 


napadów jest dzieiem przybyłych na gościnne | 


wystepy... <ekspropryaterów» warszawskich. Praw- | 
dopodobnie, zachęceni powodzeniem w Warszawie, 
przybyli oni spróbować, jak też im uda się w Ło- 


Czemu zawdzięczają to powodzenie? 
Odpowiedź jedna — tehórzostwo. 

Bez wętpienia, tak jest. | ! 
Bandy te, udając się na wyprawę, nie nara- i 


| 
| 

| 

Cia , m . 
dzi i, trzeba przyznać, udaje im się doskonale. | 
? 

| 
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żają się prawie wcale na niebezpieczeństwo, wy: 


starczy bowiem dwom takim panom wejść do 
sklepu lub kantoru i zawołać: «ręce do góry», | 
aby wszyscy obecni rozkaz ten jaknajsumienniej 
wypełnili. 
i najspokojniej, nie śpiesząc się bynajmniej, od- | 
chodzą; bywą również czasem, Że którykolwiek ; 
z nich, tak sobie, dla rozmaitości czy «kawału», | 
prosi właściciela sklepu o zapałkę do papierosa. 


| 
} 
t 
| 
Wówczas bandyci zabierają pieniądze i 
| 
| 
i 


Wogóle bezczelność i zuchwałość napastni- ; 


Dość uprzytomnić sobie kilka napadów z dni u- ; 


biegłych, dokonywanych najczęściej w biały dzień, | 


i 

H 

; a i 
ków doszła do wprost potwornych rozmiarów. | 
| 


na najbardziej ożywionych ulicach. Bandyci prze- : 
ważnie nigdzie 


pady na biuro ekspedycyjne Goldberga i Litaue- 
ra, oraz na sklep Rudolfa Zieglera, przy ulicy 
Wschodniej. W obydwóch tych wypadkkach sta- 
wiono opór bandytom i odeszli omi z niczem. 
-" Fakty powyższe wymowaie świadczą, że naj- 
skuteczniejszym orężem w walce z bandytyzmem 
jest opór, natomiast uległość tylko rozzuchwala 
opryszków. 
| Prawie każdy skład lub kantor w mieście 
posiada pozwolenie na przechowywanie broni pal- 
nej, a jeśli dotychczas nie posiada, to może je 
kied 


Teatr bez wątpienia jest ważnym czynnikiem 
kulturalnym, zwłaszcza dla narodu, który za wszel- 
ka cenę bronić musi czystości swej mowy ojczy- 


nie. U nas wobec masy analfabetów lub półanal- 


fabetów, t. j. ludzi umiejących wprawdzie czytać , 


i pisać, ale nie czytających nic, oprócz sensacyj- 


no-podnieczjących elokubratów, świstków bruko- i ; i | 
' żeli posiadają choć odrobinę smaku estetycznego 


wych, a jednak o tyle rozwiniętych już kultural- 


nie, że pragną rozrywki dla umysłu i estetycznych ; 


wrażeń,—teatr dobrze i celowo prowadzony może 
oddać szlachetne usługi. Natehnione słowa poetów 
i myślicieli wygłaszane ze sceny w formie przy- 
stępnej mogą rozbudzić wśród mas chęć bliższego 
zapoznania się z ich utworami. | 


Ale to wszystko nie ma nic wspólnego z bez- . 


mysing teairomanią, której jedynym wynikiem jest ; 


zamiast szerzenia pojęć estetycznych —paczenie ich 
w sposób najszkodliwszy, bo żamiast szczepienia 
wśród mas kaltu czystej sżtuki, pasie je jej kary- 
katurą. 

Ale, aby teatr mógł spełnić to zadanie, musi 


' być dobrym, $. j. estetycznie i umiejętnie prowa- 
 dzonym, tak pod względem doboru repertuaru 0 


naano. 


| 


leczeństwu przyniosą, nigdy zaś zadowolenie ambi- | 


cyi i ambicyjek osob próźnych a tem mniej cele 
zarobkowe lub też szerzenie dyetiantyzmu, 
4 tak dość zuchwale panoszy Się u nas. 

© Szezególnia plagą istotną stały się tak 
kółka i kółeczka dramatyczne, szerzące 


zwane 


bez liku, 


+ 


który ` 
: stopień 


rzeczywistej wartości literackiej, jako też i pod 
względem wykonania, stojącego na poziomie este- 
tycznym. | | 

A teraz pytanie: 

Czy może sprostać tym zadaniom kóżko dra- 
matyczne złożone z ludzi o żadnej lub bardzo 
mało rozwiniętej kulturze artystycznej, w dodat- 
ku prowadzone przez ludzi, posiadających nader 
słabe wykształcenie artystyczne, słabą znajomość 


, literatury, a tylko jako jedyny tytuł do kiero- 


wnictwa przedstawiających mniejszy lub większy 
rutuny aktorskiej, nabytej na scenach 


. prowincyonalnych pod dyrekcją i rożyseryą Bo- 


coraz ` 
energiczniej teatromanię w najniezdrowszej, bo dy- : 
Jetanckiej jej formie, których namnożyło się u nas 


że odpusć? | 
A czyliż nie takiemi są w przeważnej swej 
liczbie nasze tak liczne koła i kółeczka drama- 


tyczne, uprawiające sztukę teatralną na chybił 
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. procentowej dla żydów. 


bojowy socyalistów -rewol 
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napadnięci wolą, żeby do nich 
strzelać do bandytów. | 

To jedyne w swoim rodzaju upodobanie wy- 
tłómaczyć można tylko brakiem odwagi. 

Gdyby wszelkiego rodzaju wywłaszczyciele 
spotykaii opór częściej, liczba  <ekspropriacyj» 
zmniejszyłaby się niewątpliwie, gdyż bandyci, uda- 
jacy się na rabunek, mieliby w perspektywie nie 
tylko gotówkę, leez i kulę browningową. A że 
opryszek boi się jej nie mniej od napadniętego— 
są najlepszym dowodem przytoczone fakty. 

A więc, więcej odwagi i zimnej krwi! 

W peierzburskiem „Słowie“ zamieszczono artykuł 
p. t „Zamach niegodnemi srodkami“. Jest to odpo: 
wiedź na wczorajszą korespondencyę z Warszawy, zas 
mieszczoną w „łossii*. Autor artykułu pisze, iż ów 
„Warszawskij dobrowolec* podtrzymuja swoje oskarże= 


strzelano, aniżeli 


| nia, manipuiując cytatami z „Gońca* z roku 1905 i re- 
; zolucyą leksrzy Z roku 1903, gdy ustawa Macierzy Pol- 


skiej zatwierdzcna dopiero w roku zeszłym. Gdyby 
„Rossija“ przątoczyła cytaty z pism polskich z roku 
1831 i 1863, zrobiłaby jeszcze silniejsze wrażenia na 


| czytelnika uprzedzonym lub naiwnym. Obecnie przed- 


stawiciele polskiej myśli politycznej skłonnni są do. 
umiarkowanej oceny stosunków Polski do Rosji, dlatego 
też rosyjskie sfery rządzące powinny uwzględnić ten 
nastrój zmieniony i dzinłać w celu umocnienia go. 


| Rząd w sferze politycznej powinien stać na straży 


sprawiedliwości i wyrozumiałości. Obecnie stosunki po- 
między dwoma narodami bratniemi zaczynają się po- 
lepszać i nieostrożne zdania mogą odrazu zniszczyć 
ów budujący się most zgody. Ustalenie przyjaznych. 


| stosunków Rosyi z Polską ważne jest nietylko dla Poi- 


ski, lecz i dla Rosyl, zwłaszcza ze względu na jej zaś 
dania narodowe i historyczne. 
| YN 


„Unser Lobon“ pisze: Wobse tego, ża mnóstwo ży» 


ie notka -si ; | dów stara się obecnie wstąpić do średnich zakładów 
nie spotkali się z energicznym | 05% Stara się obec ai 


oporem; wyjątek pod tym wzgledem stanowią na- | 


naukowych, wislu dyrektorów gitanazyów zwróciło się 
do ministeryum oświaty z prośbą o powiększenie normy 

Trzecie gimnazyum w Kijowie otrzymało już zada- 
walniejącą odpowiedź i żydzi przyjmowani są do niego 
w liczbie 30 procent. ui e 

| M 

„Uaser Leben“ pisze: Znaleziono proklamacyę, że: 
wyrok Śmierci nu komendanta dworca białostockiego 
pułkownika Szrotera wydano dlaiego, iż zabity przyj= 
mował ozynny udział w organizacji pogromu na dwor- 
cu białostockim. Wykonał wyrok śmierci lotny oddział 
ucyonistów, maksymalistów 
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trafil, wrogo usposobione dla każdej, choćby naj- 
pobłażliwszej krytyki, zachwycające się wielkos 
Ściami swemi, które na hurt produkują i dla któ- 
rych wymagają powszechnego uznania? 
Naturalnie że nie. Ale za to są to rozsa- 
dniki proletaryatu aktorskiego, krzewiciele kary- 
katury sztuki w najwstrętniejszej formie, zdolnej 
obrzydzić teatr najzagorzalszym teatromanom, je- 


i estetycznej wrażliwości. | i l 
Taką teatromanię, jako wielce szkodliwą. dla 
sztuki i społeczeństwa, bo odciąga nieraz ener- 
giczne bardzo siły od pracy społecznej o wiele 
pożyteczniejszej, tępić i przeciwdziałać jej po- 
trzeba, a natomiast popierać te instytncye, które 
prawidłowy rozwój teatru mają na widoku. 
Jedynie Koło miłośników sceny, którego celem 
jest szczepienie ząmiłowania do sztuki dramatycznej, 
a w programie leżą nie występy publiczne jego. 
członków, lecz wyszukiwanie młodych sił, za- 
równo wjkonawczych, jako też i twórczych, ko- 
to, tworzące swoją trupę dramatyczną z ludzi 
o wybitnych zdolnościach, prowadzone przez kie- 
rowników artystycznie i literacko wykształconych 
może mieć racyę bytu. | A 
Jeno pochopni do tworzenia coraz to no 
wych stowarzyszeń i kółek, zbyt ospałi jesteśmy, 
gdy idzie o utrwalenie i rozwój ich bytu. ` 
(A tymczasem hasłem naszem w dobie obec- 
nej powinno być: 
Precz z wszelką apatyą! | 
Precz z marnowaniem sił i funduszów na ce- 
je nieprodukcyjne! | lą rsa. 
Zrzeszajmy się, bo to siła nasza, ale zrze= 
szajmy się rozumnie, celowo, umiejętnie pod przes- 


| nożną protekcją pracy i wytrwałości. 
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„żenie materyalne instytucyi jest rozpaczliwe. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Cieszymira. Ju- : 


tro Namysława. 
TEATR VICTORIA. Dziś „Patodya miłości* B. 


Gorczyńskiego, „Don Juan uliczny” kom. Bobrowskiego; 
„Rendez-Vous“ Z. Przybylskiego. Początek o godz. 81 
wieczorem. 


"ZABAWY. Jutro w Helenowie wielka zabawa 
na korzyść łódzkiej straży ogniowej ochoiniczej. Począ- 
tek o godz. 3 po poł. | 

ZEBRANIE, Jutro o godz. 3.po poł. w Lirze 
Nawrot 38, ogólne zebranie czeldników tokarskich. 


EYE 


KRONIKA, 


we ATD a 
Ministeryum oświaty w ostatnich czasach o- 
trzymuje mnóstwo podań od osób płci żeńskiej, 
z prośbą o pozwolenie im złożenia egzaminów 
dojrzałości w gimnazyach męzkich... Wobec tego 
 ministeryum oświaty zawiadomiło kuratora okre- 
gu naukowego, że nie znajduje przeszkód do egza- 
minowania takich osób, uważa jednak za niezbęd- 
ne udzielić następujących wskazówek: 

Egzamina te powinny się odbywać jednocze- 
śnie z ostatecznemi egzaminami uczniów gimna- 
zyów, t. jj w końcu roku szkolnego; na takich 
samych zasadach, jak egzamina eksternów. Oso- 
bom, które zdały egzamina, mogą być wydane od- 
powiednie poświadczenia, ale nie dyplomy; po- 
świadczenia te nie przesądzają jeszcze kwestyi 
przyjmowania osób, posiadających je, do wyższych- 
zakładów naukowych. 

Osobiste. Cenzor wojenny, podpułkownik K. 
Buczacki, po trzymiesięcznym urlopie, powrócił 
do Łodzi i objął swoje obowiązki. 

— Dr. Skibiński powróci. 


= Przywrócenie komunikacyi telefonicznej. Na 
skutek kilkakrotnego odwoływania się zarządu 


Pogotowia ratunkowego — przewodniki telefoni- | 


czne zostały nareszcie doprowadzone nad wieczo- 
rem do porządku tak, iż można było łączyć się 
telefonem ze stacją Pogotowia —od godziny 5-ej 
po południu. | | 
. 4 Tow. ako. M. Silbersteina. W jednym z od- 
działów tkalni, mianowicie trajberni Towarz. ake. 
Markusa Silbersteina, przy ulicy Piotrkowskiej 
X 260 zastrejkowali wczoraj robotnicy, żądając 
podwyższenia płacy. | | 
Zarząd fabryki, nie mogąc uwzględnić żadnych 
żądań, za pośrednictwem ogłoszenia oznajmił ro- 


botnikom, że jeżeli w ciągu trzech dni nie po- ; 


wróca do pracy, to fabryka zostanie zamknięta 
na czas nieograniczony. 


Z sądów. W uzupełnieniu wiadomości, za- 
wiadamiamy, że sąd okręgowy w komplecie rz. r. 
st. D. Wołkowa, prezesa sądu, oraz członków: 
W. A. Michlewa i N. F. Troickiego, przy pod- 
ptokuratorze Terejkowskim=-rozpatrywał sprawę 
25-letniego Edwarda Gustawa (dwojga imion) Wol- 
lego, oskarżonego o to, że w nocy na 22 gru- 
dnia 1905 r. w Łodzi, napadł razem z innymi, 
którzy dotychczas ukrywają się, na przechodzą- 
cego około godziny 3 rano na ulicy Nawrot re- 
wirowego 3 cyrkułu policyjnego—-Filipa Iwano- 
wa i lubo bez obmyślonego z góry zamiaru za- 
bójstwa, jednak umyślnie, w celu pozbawienia 
życia, uderzeniem ostrem narzędziem i wysirza= 
łem z rewolweru zadał Twanowowi tak ciężkie 
rany czaszki i twarzy, że lwanew 
miejscu. | 

Sąd okręgowy, biorąc pod uwagę zeznania 


świadków, które ustaliły fakt przestępstwa, po | 


dłuższej naradzie wydał wyrok, skazujący pod- 
sądnego mieszczanina 25-letniego Edwarda Gu- 


stawa Wollego, na zasadzie 1 części $ 1455 u- | 


stawy o karach, po pozbawieniu wszystkich praw 
Stanu, na zesłanie do robót ciężkich na 12 lat; 
wkładając na niego zapłaty kosztów sądowyelt. 
Obronę za oskarżonym wnosił adw. przys. 
z Łodzi, Piotr Kon. | 
Zabawa na rzecz Towarzystwa dobroczynko- 
ści. Zarząd chrześciańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności został zawiadomiony, iż na skutek pod- 
jętych starań general-gubernator warszawski ze- 
zwolił Towarzystwu na urządzenie na wzór lań 
ubiegłych zabawy ogrodowej z muzyką i atrak- 
cyami, z warunkiem, aby liczba biletów wejścia 
wynosiła 10,000 po 1 rublu każdy z wydaniem ka- 
żdej osobie, kupującej bilet, upominku, wartości naj- 
wyżej 40 kopiejek, z uwagi na to, że stan fundu- 
szów Towarzystwa jest bardzo oplakany i poło- 
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skonał na- 


Zapowiedziana zabawa urządzona zostanie na 
powiększenie funduszów Towarzystwa—w dniu 1 
września w parku Kelenowa o godz. 2-ej pa po- 


" łudnin. 


Jak się dowiadujemy, wiele firm łódzkich, 


współczujące tak fuantropijnej i oddającej rzetel- | 


ne usługi miastu instytucyi, ofiarowało bezpłatnie , „ławek 
: Żądanie swoje przybyli motywowali tem, iż sprzę- 


wiełe przedmiotów wartościowych na upominki. 
Przypuszczamy, że fakt ten zachęci szerszy 


ogół do naśladownictwa—i posypią się liczne ofia- | 


ry, ułatwiające zarządowi Towarzystwa organiza- 
cyę zapowiedzianej zabawy. | 


Na straż ogniową. Jutro zatem, po raz pier- 
wszy od lat wielu, straż ochotnicza łódzka ognio- 
wa, apeluje do ofiarności publicznej za pośrednie- 
twem zabawy ogrodowej, którą komendatura jej 
zorganizowała w parku helenowskim, by docho- 
dem z niej pokryć deficyt, jaki się wyrodził w bud- 
żecie utrzymania straży na wysokości zdolnej sku- 
tecznie zabezpieczyć bezpieczeństwo mienia i życia 
mieszkańców krociowego grodu. 

Za granicą w miastach korzystających z sze- 
rokiego samorządu, na utrzymanie straży ognio- 
wyeh miejskich rady miejskie wydają setki tysię- 
cy rubli rocznie. Warszawę straż ogniowa miej- 
ska kosztuje z górą 300,000 rubli rocznie. Łódź 
na utrzymanie jednego tylko oddziału straży ognio- 
wej miejskiej wydaje 40,000 rubli rocznie. 

lymezasem straż jej ogniowa ochotnicza na 
utrzymanie swoję posiada jeno składki ezłonkow- 
skie, niewielki zasiłek od Towarzystwa kredyto- 
wego miejskiego i towarzystw ubezpieczeniowych, 


razem wzięte nie wystarcza na utrzymanie trzech 

stałych oddziałów, niezbędnych dla postawienia na- 

szej straży ogniowej na wysokości jej zadania. 
Niewątpliwie, gdyby obywatele łódzcy więcej 


| poczuwali się do zadość uczynienia swym obowiąz- 


kom obywatelskim; gdyby lepiej rozumieli swój in- 
teres, komendatura naszej straży ogniowej ochot- 


| niczej nie musiałaby uciekać się aż do organizo- 
wania zabaw publicznych dla zdobycia grosza na 


jej potrzeby. Toć prosty rachunek wskazuje, że 
utrzymanie 4-ch oddziałów straży miejskiej, nie- 
zbędnych dla bezpieczeństwa miasta kosztowałyby 


| przeszło 160,000 rubli, jeśli nawet nie więcej. 


Niestety tak nie jest. Pozosiała więc jedynie 


apelacya do ogółu mieszkańców, którzy najwymow- i 


niej zaprotestują przeciw obojętności kamieniezni- 
ków łódzkich na losy tak bardzo pożytecznej ia- 
stytucyi, —zgromadziwszy się tlumnie na jutrzej- 
szej zabawie w Helenowie. 

Program jej jest nader urozmaicony i boga- 


pomożenie do utrzymania na odpowiednim pozio- 
mie instyiucyi, pracującej dzielnie i z całem po- 


święceniem: „Bogu na chwałę — ludzion na pozy- | 


tek“, 


Towarzystwo krzewienia oświaty. Dziś t.j. 
dnia 24-go sierpnia w sali Towarzystwa krzewie- 
nia oświaty na ulicy Zawadzkiej nr. 17 —wieczo- 
rem o godzinie 8-ej dr. Kaufman wygłosi drugi 
z koii odczyt z cyklu „Człowiek przedhistory- 
czny . 

Stowarzyszenie zawadowe. W dniu 26- ym 
b. m., o godzinie 7-ej i pół wieczorem, w lokalu 
Stowarzyszenia (Pasaż Szulca nr. 2) odbędzie się 
ogólne zebranie ezłonków pierwszego Stowarzy- 


szenia zawodowego pracowników zakładów prze- 


mysłowo-handlowych w Łodzi. Porządek dzienny 
obejmuje: sprawozdanie z działalności, wybory za- 
rządu i wnioski. 

.P. P. R W sprawozdania z zebrania zarzą- 
du Stowarzyszenia 
ków przemysłowo-handiowych gubernii piotrko- 
wskiej—omyikowo wydrukowano nazwisko przy- 
Jetego w poczet stowarzyszenia członka—-powinno 
być: Stanisław Swenarjusz. 


., Zakład przemysłowe-rękedzielniczy,-Dyróktor 
łódzkiej szkoły przemysłowo-rękodzielńiczej po- | 


daje do wiadomości, że egzamina poprawkowe 
uczniów we wszystkich klasach i przyjęcie no- 
wych kandydatów do szkoły niedzielno-handlo- 
wej rozpoczną sią w niedzielę dn. 25 sierpnia od 
godz. 9-ej rano. | 

W dniu tym odbywać się hędzie zapisywanie 
kandydatów na kursy rysunków i kreślenia. 


wzajemnej pomocy pracowni- | 


Blejwas kupil 'w synagodze kraweów łódzkich 
ławki i afẹ dla Tory, zapłaciwszy za nie 15 
rb., na co otrzymał pokwitowanie z marką stem- 
płowa. 

Onegdaj, o-godzinie 10-ej rano, do sklepu 
Blejwasa wpadło trzech młodych ludzi, uzbrojo- 
nych w rewolwery, i zażądali od niego wydania 
nabytych w swoim czasie legalnie ławek i szafy. 


„ty te potrzebne im są na nadchodzące święta. 


Blejwas oświadczył, iż nikt niema prawa dó 


: tego, co stanowi jege własność, za którą on za- 


ti s A AAA 0 


oraz dochód z robót kominiarskich, co wszystko ` > kleszczami. 
i ye 


piacił Gdy bandyci zaczęłi grozić B. rewolwe- 
rami, ten zaczął wołać e pomoc.  Zbiegli się pra- 
cujący z sąsiednich sklepów oraz przechodnie. 
Trzej młodzi ludzie, w cbawie aby ich nie schwy- 
tano, odeszli, zapowiadając Blejwasowi, ża się 
z nim policzą. 

Wkrótee potem jeden z przyjaciół Blejwasa 
zakomunikował mu, iż widział, jak owi trzej na- 
pasinicy wchodzili do domu na ul. Zieloną X 12. 
Blejwas udał się ze swym znajomym na Zielona. 
Tutaj na podstawie wskazówek dotarł do miesz- 
kania, w którym zastał jakiegoś młodego ezło- 
wieka. Ten oświadczył, iż trzej jego towarzy- 
sze nie dawno wyszli z domu. W oka mgnieniu 
weszli do mieszkania owi trzej ludzie, którzy zło- 
żyłi wizytę Blejwasowi w sklepie oraz dwaj in- 
ni, Blejwas wraz z przybyłymi zeszedł na dół. 
W sieni obstąpili oni B. i zaczęli obrzucać obel- 
żywemi słowy; jeden z nich krzyknął do swego 
towarzysza: „dajno spluwę*! Wówczas  Blejwas, 
spostrzeglszy trzymającego rewolwer, schwyci! go 
Ten zaczął się wyrywać z ob- 
W rękach B. zostałą marynarka, a młodzie: 
niec z rewolwerem ueiekł. Towarzysze jego, 0- 
bawiając się gorszych nasiępstw, ratowali się 
również ucieczką. 

Obecnie Blejwas ogłasza w żargonowej ga- 
zecie „Lodzer Nachrichten“, odwołując się do 
zarządu synagogi krawców, że jeżełi w dalszym 
ciągu będzie napastowany przez kogoś w spra- 
wie oddania nabytych ławek i szafy, to uczyni 
odpowiedzialnym za to jedynie zarząd synagogi 
krawców. | 

— Na buchaltera fńumy J. Wojdysławski - 
(wyroby welniane) p. Griinwalda, niosącego z ban- 
ku pieniądze, napadło na ulicy Długiej trzech 
bandytów i pod groźbą rewolwerów zabrało oko- 
ło 949 rubli gotówką. Bandyci z łupem umknęli 
bezkarnie. : 

Z kolei elektrycznej „Łódź-Igierz-Pabianica". 


W dniu wczorajszym siużba ruchu kolej elektrycz 
nej podjazdowej zebrała się na siacyi Zgierz, gdzie 
ty, ale największą atrakcyę stanowi sam cel, do- ; 


dyrektor inżynier Gerlicz oświadczył zgromadzo - 


( Rym, iż przedstawione przez pracowników żada- 


nia, rozważane będą w całej rozciągłości na ze- 
braniu ogólnem Towarzystwa, jakie odbędzie się 
w pierwszych dniach września. 

Obecnie dyrektor Gerlicz na swoją odpowie- 
dzialność zdecydował się służbie ruchu wyznaczyć 
żądany przez nich procent od pensyi na mieszka- 
nie. i 

Co się tyczy innych punktów żądań, to na 
razie; jak twierdził p. G., nie może zadość uczy- 
nić ich prośbie, bez wyraźnej decyzyi zarządu To- 
warzystwa. » 

Nadmienił przytem, że wszystkich zawieszo- 


"nych w służbie podczas ostatnich zamieszek kon- 


duktorów, przyjmuje napowróś do pracy. 

Służba ruchu, po wyłuszczeniu powyższego, 
oświadczyła dyrektorowi Gerliczowi, iż na to się 
nie zgadza i przystąpi do strejka. 


V Z fabryki S. Rosenblatta. W wykończałni 
S. Rosenblaita (ul. Karola)—strejk zakończono; 
płaca została unormowana; robotnicy otrzymali 
podwyzko. 

Obecuie prowadzą się układy w przędzalni 
i tkalni przy pośrednictwie delegata związku za- 
wodowego „Jedność . 

/8 tow. akc. Emil Hacbler „Bąbrowa”. Przed 
kilku dniami przykręcacze przy samoprząśnicach 
wózkowych w fabryce Towarzystwa akżyjncgo 
Emil Haebler „Dąbrowa ”—zastrejkowali, żądając 
podwyższenia płacy. Zarząd fabryki żądaniu te- 


, mu odmówił, zgadzając się natomiast na unormo- 


. wanie placy podług innych fabryk należących do 


: związku przędzalników bawełny, wyrabiających 


Banóytyzm. Zawiadującym majątkiem i spra- 


wami synagogalnemi w Łodzi, jest Markus Blej- 


wais, właściciel sklepu galanteryjnego przy ulicy 
Piotrkowskiej N 35, W dniu i6 lipca 1903 r, 


na sprzedaż. Robotnicy zgodzili się na ten wa- 
runek i powrócili do pracy. - 
W celu unormowania płacy dziennej zarobe 
kowej dla robotników tej branży fabryk, odbyły 
się już naradę przedstawicieli fabryk: M. Silber- 


6 


steina, Ossera, Emila Haeblera, Ramischa, Króain- 
ga i innych. Narady te jednak nie doprowadziły 
jeszcze do żadnyćh pozytywnych wyników. Dru- 
gie zebranie w tym przedmiocie odbyć się ma w 
poniedzialek przyszłego. tygodnia. 


Napad na policyania. Wczoraj e godzinie 
4-ej po poludniu policyant II cyrkułu sam bez 
patrola szedł ulicą Średnią, zaledwie skręcił w u- 
lice Wierzbową, otoczyło go trzech. młodych Iu- 
dzi, którzy, przyłożywszy rewolwery policyantowi 
do głowy, zażądali od niego oddania rewolweru. 


Policyant widząc skierowane do siebie lufy rewolwe- ; 


rów, dobrowolnie oddał swój rewolwer buldog. Na- 
pasinicy mając broń w ręku, zbiegli. Policgant, po- 
wróciwszy do II cyrkułu, zameldował o napadzie. 
Wtedy wysłano na ulicę Średnią i Wierzbowa 
silny konwój wojszowy, który zatrzymał 6 osób 
podejrzanych, a przy jednej z nich znalazł re- 
wolwer browning. Po przyprowadzeniu do cyr- 
kulu 6-iu aresztowanych, policyant poznał dwóch, 
którzy brali udział w napadzie na niego. 

W sprawie powyższej prowadzone jest ener- 
giczne śledztwo, gdyż podług mniemań policji, 
zatrzymani należą do bandy, operującej w tej 
dzielnicy miasta. 

-Z Bałut. Pewne grono obywateli zamieszka- 
łych na Bałutach, rozesłało bilety do swych ko- 
legów obywateli, zapraszając ich na zabawę, któ- 
ra w dniu jutrzejszym ma się odbyć w lesie zgier- 
skim, obok stacyi kolei elekirycznej podjazdowej. 

Zabójstwo w żgierzu. 
przed dómem Kantza, dokonano napadu na 23- 
letniego Sylwestra Teralę. 'Terala ugodzony kil- 
koma wystrzałami z rewolweru, padł trupem na 
miejscu. Zabity, syn byłego strażnika ziemskie- 
go, Od pewnego czasu trudnił się bandytyzmem. 
Był to więc akt zemsty za napady bandyckie 
dokonywane w okolicach Zgierza. 

Brobmy ogień. Dziś, o godz. 40 i pół przy No- 


wym Rynku nt. 2, z mieszkania na I piętrze, zajmowa- | 


nago przez adwokata (miinborga, spostrzeżono wydoby- 
wające się kłęby dymu. Zawegwano I 1 H oddziały 
straży ogniowe! ochotniczej i straż ogniową miejską, 
Ogieh w parę minut ugrszono, lecz stwiardzono, Że pa- 
liły się meble i pościel nn łóżkach. Przyczyna oghla 
niewiadoma. P. Griiuborg poniósł dość duże straty, z po- 
wodu, iż wiele rzeczy opaliło się, a większa ich część 
została zalana wadą. . . 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO, 


mm mame 


Z „Lałni”. Lekcye powakacyjne chóru męz- 
kiego w „Kole spiewaczym” „Lutni” rozpoczyna- 
ją się w nadchodzęcy poniedzialek (26 b. m.) o 
godzinie -ej wiecz. Próby te odbywać się będą 
tak jak i dawniej w poniedziałki i piątki. 

Lekcye chóru damskiego rozpoczną się we 
wtorek dnia 3-go września i odbywać się będą 
we wtorki i czwawiki o godzinie O-ej wieczo- 
rem. 


Skrzynia do listów. 


Szanowna Redakcyo! 


We wczorajszym wieczorowym „Kur. Łódzkim” 
podana jest wiadomość o zajściu w fabryce Lur= 
kensa, Targowa M 41, przyczem większość robot- 
ników, należących do stowarzyszenia „Jedność“ 
przedstawiona jest jako „typowi oprawcy i kaci“, 

„Pomijając na razie powyższą opinię tych „ucz- 
«eiwych* sprawozdawców z „Kuryera", prosimy Sz. 
Redakcyę o umieszczenie tych kilku słów, wyja- 
śniajacych całe zajście. 

„Przy salfaktorze pracuje 4 robotników, dwóch 
z nich są właśnie czlonkowie Związku zawodowe- 
go, w obronie którego „Kuryer Łódzki* tak gor- 
iiwie zwykle obstaje. 

Robotnicy ci stale się spóźniają nie po 10 mi- 
nut, lecz trochę więcej, bo niekiedy po pół godzi- 
ny, wczoraj jeden z nich przyszedł o 7'/,, a dru- 
gi o Sej, gdy tymczasem u nas praca rozpoczyna 
się o godz. 7 rano. Naturalnie, że pod nieobec- 
ność dwóch robotników z liczby czterech, pracu- 


jących przy maszynie, ta ostatnia nie może być | 


Na ulicy Szczęśliwej, | 


AS 1 GONIĄ? 407 WZA EA STAWY E TTK IRE TŁ 


"PORZECZEK OWCY ZE A TEZ LOZECZKA ZOZ PYRA a ETR A 


czynną, co przy reguiarnem powtarzaniu się owe- | 
'go spóźniania, dwóm pozostałym robotnikom, człon- ` 
kom stowarzyszenia „Jednosć* przynosi znaczne ; 
nymi zniknął. | 


straty. 


Nie dziw więc, że jeden z nich, przybyłego | 


© Tija współtowarzysza pracy, przyjął w trochę 
szorstki sposób, ten zas 18-letni chlopak, odpo- 
wiedzial starszemu człowiekowi w wysoce obslży- 


u TT RPO O R HET AD W O AT PL O TOP O OO I POT AO A A 
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wym tonie; wyprowadziło go to z równowag 
znieważył go czynnie, ale nie za to, że 
spóźnił, lecz za to, że go obraził. 

Gdy przyszedł drugi o 8-ej, powtórzyła się ta 
sama historya z tą różnicą, że na czyniącego wła- 
śnie uwagi spóźniającym się, na śróbownika na- 


ii 
sie 
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padło 3 członków sławetnego Związku. 
zawodowego z drągamiżelaznymi, któ- : 
remu przybyła pomoc w postaci jednego tylko człon- | 
ka stowarzyszenia „Jedność“, a nie reszta robot- 
ników, jak pisze prawdomówny „Kuryer Łódzki”. : 


Kto w tej godnej poźałowania bójce większe szwan- 


ki wyniósł, mniejsza o to, w każdym razie jak 
| 2 powyższego zgodnego z prawdą, 


jednomyślnie gotowiśmy świadczyć, 
«Kuryer Łódzki» ze swoimi naukami moralnemi i 
epitetami powinien się zwrócić w zupałnie inną 
stronę. i 

«Kuryer Łódzki» stosuje zwykle wielce szla- 
chetny sposób napadania na przeciwnika z za pło- 
ta, uczynił to samo i w tym wypadku, — napada 
na <pewne stowarzyszenie zawodowe», nażywając 
członków jego «typowymi katami i oprawcami», 
nazwy jednak tego «pewnego stowarzyszenia» nie 
wymienia, w obawie zapewne, aby nie pociągnie- 
to go do odpowiedzialności w jedyny wobec tego 
możliwy sposób—przed kratki sądowe. Bójcie się 
panowie okiełznania, lecz opinia powszechna osą- 
dzi was sama. Więc walczcie daiej swoją «szla- 
chetną bronią rycerze z za płotu». 
Te kilka słów prawdy racz Szanowny Reda- 
ktorze w swoim poczytnem piśmie umieścić. Dla 
stwierdzenia prawdziwości powyższych słów, pod- 
pisujemy się pod niniejszym listem. 
Podpisalo się 54 robotników. 
24 sierpnia. 


OFIARY. 
Na Macierz Szłtolną. 


W. Gatrlińscy, zamiast wieńca na grób Ś. p. Kar- 
czewskiego, 5 rb. 


Na budowę kościoła w Narwie pod Petersburgiem. 


Meryź Sodlińska 50 k. — Szczepan Zaręba 1 rb. — Jó- 
zef Zaręba 15 k. — Zebrano w fabryce M. Wolffa 6 rb. 
10 kop — Z fabryki I K. Poznanskiego 29 rb, 28 k. — 
Z fabryki Hirszborga 8 rb. 5 k — B. M. 60 k — Z fa- 
bryki Augusta Hertiga 22 rb. 8 k — Zebrane pod X 36 
przy nlisg Głównej 7 rb. — Primm 1 rb. — Z fabryki 
Allusta 1 rb. 75 R. — Marya Makowska 1 rb. — Zebra- 
ne pomiędzy sąsiadami 1 rb. 85 kop. — Fr. Witkowski 


"50 kop. — Józef Cybulski 2 ruble. — Fr. Świętochowski 


42 rb. — Zabrana w fabrace Albrechta 8 rb. 82 k. — Za- 


50 kop. — Pracownicy fabryki kapeluszy H. Schlaa 
4 rb. 60 k — Rękodzielnicy warsztatów mechanicznych 
K Scheiblera 6 rb — Z fabryki Landau i Weyla 10 rb. 
29 kop. —- Antonina Walasz 1 rb. -—- Z fabiyki Heinzla 
2 rb. 538 kop. — Józef Tomaszewski 1 rb. — Magdale- 
na Stanke 1 rb. — Drymat 1 rb. — Robotnicy fabryki 


Marczewski 50 kop. 


m a 


Z WARSZAWY. 


* Konfiskata. 

Onegdaj, 
właściciela piekarni we wsi Wola, gminy Czyste, 
p. W. Kamińskiego, przybył starszy 
w towarzystwie drugiego strażnika i wojska i 
zażądał wydania kartek, używanych do nakleja- 
nia na chleb. | | 

Na zapytanie, co to ma znaczyć, policyant 
oświadczył, że naczelnik straży ziemskiej rozka- 
zał kartki skonfiskować, ponieważ są drukowane 
tylko polsku. 

Dziewięć liber kartek skonfiskowano i spo- 
rządzono o tem protokól. | 

Donosi o tem „Kuryer Warszawski*. 


* Tajemnicze strzały, 

W lipcu r. z. przez miasteczko Ryki przeje- 
chal wóz, na którym znajdowało się kilka osób 
nieznanych. 

Kiedy mijano pocztę, przy której znajdował 
się posterunek wojskowy, z wozu posypały się gę- 
ste strzały, które nikogo nie zraniły, 

Zanim zorganizowano pościg, wóz z podróż- 


Wszczęte śledztwo ujawniło rzekomy udział 
w tej strzelaninie niejakiego Antoniego Rogali, któ - 
tego pociągnięto do odpowiedziałności sądowej pod 
zarzutem zamachu na wojsko. i 


Michał Zaręba 50 kop. -- Ant. Olszewska 50 k. — 


brane w piekarni pod 383 przy Bałockim Rynku 4 rb. 


o godzinie 3-ej po południu, do : 


strażnik i 


chodzili: 


Siawiony wezoraj przed sądem wojennym Ro- 
gala zostat uniewinniony. 
Bronił adwokat przysięgły Brokman. 
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a esiatmiej chwili- 
(Telefonem z Warszawy). 
Zabójstwo na uliey Wielkiej. 

Dziś o godz. 9 rano, przez ul. Wspólną prze- 

Czeslaw Kondratowski (urzędnik kolei 


Warsz.- Wied.) oraz Aleksy Henig (urzędnik izby 
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I. K. Poznanskiego 4 rb. 45 k: — Od mieszkańców Księ. | żydów pałkami. 
żego Młyna 1 rb. 70 kop. — Z fabryki Bialera 8 rb. — í 


Marya Szobert 25 kop. — J. Szobert 25 kop. — Jalian ; 
j włościan. 


: sądowej). Nagle na rogu ul. Wielkiej i Wspólnej 
a wszyscy to ; | : SRC 
opisu widać | napadło na nich kilku ludzi uzbrojonych w rewol- 


wery, którzy zaczęli strzelać z browningów. 

Dano wogóle przeszło 20 strzałów, zasypujące 
formalnie napadniętych kulami. 40-letni Czesław 
Kondratowski padł trupem na miejseu; zaś 22-le- 
tni Aleksy Henig zosta! ciężko raniony. Do rañ- 
nego wezwano Pogotowie ratunkowe. Po opa: 
trunku, Heniga w stanie beznadziejnym ptzewie- 
ziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 

Napad ten i strzały wywołały ogromny po- 
płoch wśród przechodniów. Zamykano sklepy 
i kryto się po bramach. 

Sprawey napadu zbiegli. 
kazała się bezskntoczną. | 

- Napad ten, jak krążą pogłoski w Warszawie, 
jest w związku z aresztowaniem i wywiezieniem 
16 robotników do Brześcia Litewskiego. 


Pogoń za nitni Ga 


Żagadkowy napad. 

Dziś o godzinie 107/, rano na ulicy Wroniej, 
przed domem X 18 napadnięty został przecho- 
dzący, młody, elegancko ubrany mężczyżna. 

Niewykryci sprawcy dali do niego kilka 
strzałów rewolwerowych. Ugodzony kulami, padł 
trupem na miejscu. | 

Jak się okazało, zabitym jest Nachman Přy+ 
szkin. | 

Podobno zabójstwo to dokonane zośtało na 
tle partyjnem. | 


Z KRÓLESTWA. 


Pogtom w Tomaszjolu „U. Leb.” donosi: 
„Od naszego korespondenta w Tomaszpolu ottzy- 
maliśmy następujący, krótki i smutny list z dnia 
19.go b. m.: Opisać dzień wezorajszy nie mam 
sil. Wczoraj, o godz. 1-ej po południu, zaczęto 
tu rabować i niszczyć sklepy żydowskie, oraz bić 
Zaczęto także tłuc szyby. 

Powstała straszna panika, ponieważ wczoraj 
był dzień jarmarczny i przybyło około 15,000 
i Dzięki jedynie oficerowi i strażni- 
kom, a głównie temu, że włościanie ciskali ka- 
mienie na oficera i strażników, którzy dali maó- 
stwo salw do tłumu, pogrom ustał. Włościan 
zabitych jest 4, dwaj żydzi są konający, rannych 
jest mnóstwo, dokladna liczba nie jest jeszcze 
wiadoma. 

Całą noc nikt nie spał. Strażników jest tyme 
czasowo 30-tu, lecz dzisiaj przybywają kozacy. 
Gubernator również dzis przybywa. W mieście” 
panuje już spokój“. 


Ee 


Petersburskiej Agóncyi Telegraficznej 


i wdasne. 


Petersburg, 22 sierpnia. Minister oświaty we» 


" zwał władze uniwersyteckie do wyjaśnienia w przy- 


, Zaminacyjnemi. 


szłości wolnym słuchaczkom, że nie mogą One o- 
trzymywać świadectw z ukończenia kursu, ani być 
dopuszczone do egzaminów przed komisyami ege 
Sprawy zrównania wolnych słu- 


 chaczek co do praw ze studentami, jako prawo-; 
 dawczej, ministeryum rozstrzygnąć nie może. 


' Petersburg, 23 sierpnia. O godz. 12 w poľu- 
dnie, w pobliżu Petersburga na kolei nadmorskiej 
10 uzbrojonych ludzi weszło do wagonu kolejo- 
wego, w którym kasyer fabryki broni siestrorec- 


aaraa morzna 
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kiej, w towarzystwie woźnego, wióżl 13,000 rub. 
Rabusie zaczęli strzelać, zranili Śmiertelnie po- 
dróżnego, podpułkownika Surenkina i woźnego, 
porwali worki z pieniędzmi i umkneli. W czasie 
ucieczki porzucili worki z sumą 1,260 rub. w sre- 
brze i miedzi. , i 

Moskwa, 23 sierpnia. O godz. 4 trzech ban- 
dytów na Wielkiej Polance napadło na artelsz- 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia 1907 r. 


SA 


umówione i listy pod adresem Nikitenki. 


i 


f 


Zrabowali 20 rub. Podczas pościgu zranili rewi- ` 
rowego, stróża, przechodnia i dorożkarza. Jeden ' 


z bandytów zastrzelił się, drugiego ujęto, trzeci 
amknśł. . . 

kutais, 22 sierpnia. W Suchumio, w hotelu 
Birża, wystrzałami z rewolwerów, podczas snia- 
dania, wobec łicznej publiczności, zabito komisa- 
rza Skorikowa, zastępującego prezydenta miasta, 
Korczyca. l 

Tyflis, 23 sierpnia. Obrabowano pełnomocni- 
ka domu handlowego, Kuszezenkę. Łupem bandy- 
tów stała się znaczna Suma. 

Symferopol, 23 sierpnia. W Melitopolu zra- 
bowano dążacą Ra dworzec kolejowy pocztę. Ban- 
dyci porwali worek, zawierający korespondencyę 
zwyczajną i poleconą. | 0 

Moskwa, 23 sierpnia. Bakteryologiczne bada- 
nie wnętrzności zmariej w szpitalu ziemskim w Ja- 
rosławiu włościanki, stwierdziło, że zmarła ona 
na cholere azyatycką. 2 

Saratów, 23 sierpnia. W Karawinie, w pow. 
carycyńskim, zanotowano wypadek śmierci na 
cholerę. | 

W Carycynie zabrano z parowca palacza, 
przybyłego z Astrachania, z objawami cholery. 

Krasnojarsk, 23 sierpnia. W czasie ścigania 
przestępcy w Aczyńsku zabito policyania. | 

Kkaterynosław, 23 sierpnia. W pobliżu mia- 
sta wykryto zakopane w ziemi dynamit 1 częsci 
składowe laboratorynm chemicznego. č 

Baku, 23 sierpnia. Na ul. Cerkiewnej w do- 
mu Ochmikowa wykryto 21 bomb, trzy pudy ma- 
teryałów wybuchowych, 275 nabojów i t. d. Wia- 
ściciela mieszkania Dżewadogły i jego matkę a- 
resztowano. i | > | 

Władywosiok, 23 sierpnia. Na cześć angli- 
ków odbył się bał u dowódcy poriu. Eskadra an- 
gielska odjeżdża d. 25 b. m. 

Berlin, 23 sierpnia. Władza gminna przed- 
mieścia Grosslichtenfelde pozwoliła robotnikom 
polskim ż Austryi i Rosyi pracować tylko na 
roli, przemysłowców zaś wezwała, aby robotni- 
ków polaków odalili od 1 wrzesnia r. b. 

Wilno, 23 sierpnia. 
weszło trzech żydów, którzy, krzyknąwszy: <Rę- 
ce do góry!>, skierowali swe kroki do kasy. Skle- 
powe rzuciły się dosąsiedniego pokoju, gdzie a 
herbatę kilku członków Zwięzku «prawdziwych 
rosyan», którego to Związku Kondratjew jest se- 
kretarzem. Bandyci, strzelając, wpadli a sklepo- 
wemi, lecz spotkani strzałami członków Związku, 
uciekli. Lekko raniony w rękę prezes miejscowe- 
go Związku <prawdziwych rosyah>, Lizin. i 

Londyn, 23 sierpnia. Na interpelację ĉo do 
cyi, prezes ministrów, Campbell Bannermann, 0- 
świadczył izbie posłów, 
z lekceważóniem  cynicznem 
mieszkańców Szkocyi, przedstawione przez pô- 
słów szkockich. To też projekt prawa © refor- 
mech powinien być jeszcze raz wniesiony do iz- 
by posłów i przyjęty przez nią. Wówczas rząd 


zaproponuje natychmiast izbie lordów, aby albo ; 


odrzuciła projekt wprost, albo też przyjęła 50; 
poczyniwszy poprawki rozumne. Oświadczenie to 
premiera przyjęto glośnemi oznakami zadowole- 
nia na ławach ministeryalnych. Odpowiadając 
Bannermanowi, Balfour zarzuca, że w danym ra- 
zie chodzi pewnym osobom tylko, o wywołanio 
sporu pomiędzy obu izbami. Opozycya oklaskuje 
te słowa. Po namięinych rozprawach, izba po- 
słów przechodzi do porządku dziennego. 


DZIENNE. 
Warszawa, 24 sierpnia. Aresztowano 33 czlon- 
ków frakcyi rewolucyjnej polskiej partyi socya= 


listycznej. Aresztowano 6 uczestników napadu | 
w dniu li b. m. na uliey Wroniej na agentów 
ochrony. 


Petersburg, 24 sierpnia. Na czwartem posie- 
dzeniu sądu wojenno-okręgowego W Sprawie o spi- 
sek przestępny na życie Jego Cesarskiej Mości 
wysłuchano opinii ekspertów kaligrafi, Machowa 
i Burinskiego. Odczytano wskutek starań obron; 


Do sklepu Kondratjewa ' 


i osoby, zmarło 9; oprócz tego w Stawropolsku u- 
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pio z manufaktura Wanetika i 
Josów projektu prawa o reformach rolnych w Szko- | Wanolik wymierzył włościance policzek. Na krzyk | 
. Jej zbiegł się tysiączny 

że izba lordów traktuje . 
żadania i potrzeby i: ; 
j  ostrzeżeniach dano dwie salwy. Zabito dwóch - 
włościan i kilku raniono. 


ASOR LARRIA e i 


, otwarcie ufundowanego przez szlachtę kurlandzką | 


pana: 


wydany Nikiience przez władze attestat. Przy- , 
stąpiono do rozpatrzenia i sprawdzenia planów ; 
parku pałacowego w (arskiem Siole. Zbadano 
broszurującego książki Nesterowa. Odczytano o- i 
pinię ekspertów, znajdującą się w aktach sprawy ; 
o planach dworca i parku. Przeczytano depesze | 

Odczy- | 


| tano prożokuły zbadania materyałów śledczych. . | 
czyka drukarni Berzinga, który niósł 1,200 rub. ; 


fetersburg, 24 sierpnia. Komisya o środkach 
walki przeciw dżumie ogłasza, że w Samarze | 
w dniu 21 b. m. zachorowało na chelerę 9 osób, i 
zmarło 6, we wsi Molakowie zachorował i umarł ; 
jeden człowiek; w Astrachaniu zachorowały 44 


jawniono jeden wypadek podejrzany; w Nikała- 
jewsku—dwa; na przedmieściu Aleksandrowskiem 
jeden. Ogłoszono za zagrożone przez cholerę gub. 
Permską pow. Krasnowodzkij i Mangyszlagskij, 
prowincyi Zabajkalskiej. i 

Petersburg, 24 sierpnia. W „Praw. Wiesta.” 
opubiikowano Reskrypt Najwyższy na imię Jego 
Cesarskiej Wysokości Główno-dowodzącego woj» 
skami gwardyi okręgu petersburskiego Wielkiego 
Księcia Mikołaja Mikołajewicza. W Reskrypcie. 
wyrażono Najwyższe podziękowanie za osiągnięte 
przez Wielkiego Księcia postępy w  wyszkolłeniu 
oddziałów wojskowych. | | 

Odesa, 24 sierpnia. Eksporterzy na propozy- 
cyę giełdy berlińskiej, postanowili ustanowić sprze- 
daż jęczmienia z domieszką obcych ziarn nie prze- 
wyższającą 30%. Droższe gstunki nie powinny za- 
wierać domieszek. 

Gharków, 24 sierpnia. We wsi Alesz w pow. | 
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lebedińskim włościania Manżura w dniu 21 b. m. | 
ciężko ranil wystrzałem dwóch uriadników i sta- ; 
nowego Zamjatina, rewidujących go, następnie ra- 
nil komisarza policyi nożem, rozpruł brzuch już i 
rannemu uriadnikowi. Starszyna, który przybył | 
z urzędnikami policyi, ocalał, Manżura ukrył się 
w lasach obywatela ziemskiego Keniga. Las oto- 
czono. Zabici—ludzie familijni. Żonie komisarza | 
grozi utrata zmysłów. 

Angustów, 24 sierpnia. Pali się miasto Racz- | 
ki. Spłonęło już 70 domów. 

Czermichów, 24 sierpnia. W dnia 20 b. m. 
wieczorem banda łupieżeów napadła w Bobokach 
w pow. noworybkowskim na osade oebywatelki 
ziemskiej, Rubec; rozpoczęła strzelaninę i rzuciła 
bomby w okno na drugiej galeryi. Wybuch pierw- 
szej bomoy zburzył część domu, druga bomba nie 
wybuchła wcale. Włeściania że wsi sąsiedniej 
przeszkodzili grabieży. Rodzihą obywatelki nie 
poniesła szwanku. 

Bakn, 24 sierpnia. Zastrejkowali robotnicy 
zakładów Tow. kaspijskiego. 

Uzernichów, 24 sierpnia. W dzwonnicy je- 
lickiego klasztoru Wniebowzięcia znaleziono dwie 
bomby, 

„ kamieniec-Podolski, 24 sierpnia. Wyjaśniło | 
Się, że pogrom domów żydowskich w Tomaszpo- , 
lu w dniu 18 b. m. odbył się w następujących : 
warunkach. Włościanka zamierzała ukraść w skle- | 
kawałek materyi. | 


tlum i rozpoczął się po- | 
grom. Przybył oddział strażników konnych, któ- ` 
ry tłum powiiał kamieniami. Po kilkakrotnych | 


hb Tium rozbiegł się. 
„ Qzerzichów, 24 sierpnia. Gubernator zarzą- | 
dził obławę w pow. brezinskim. gdzie panują bez- | 
ustanne grabieże, łupiestwa i rozboje. Gubernator ` 
osobiście dowodził oddziałem obławy. Włościanie 
teroryzowani, wskazywali zbójców. Obława uspo- . 
koiła ludność, | 
Groznyj, 24 sierpnia. Trzech bandytów rzu- 
cilo wieczorem do magazynu Kupirewych bombę. - 
Wybuch ranił ciężko na ulicy ślusarza. 

Kostroma, 24 sierpnia, Od uderzenia pioruna | 
spionęia do cna wieś Bezgaczewo, odległa o pięć ; 
wiorst od Kostromy. l 

Mitawa, 24 sierpnia. Odbyło się uroczyste , 


gimnnzyum z oddziałem realnym. Wykłady oprócz | 
języka rosyjskiego i historyi będą się odbywały 
w języku niemieckim. i 
Baku, 24 sierpnia. Pod podłogą mieszkania ; 
Hassanowa znalezione trupa artelszczyka Makaro- | 
wa, kasjera Tagijewa. Zabójca jego, zrabowawszy * 
z kasy przy pomocy wyjętego z kieszeni ofiary | 
klucza rb. 7,000, aresztowany. i 
Paryž, 24 sierpnia. Opublikowano urzędowy : 
komunikat, że ugoda pomiędzy rządami francus- 
skim i hiszpańskim nie została naruszoną. Fran- 


NPR. 


y. 

cya nie występowała: z propozycyami o wyprawie 
w głąb Marokko, zdecydowana stanowczo nie 
przedsiębrać podobnych wypraw. 

Londyn, 24 sierpnia. W bitwie w Cassablan- 
ce w dniu 24 b. m. francuzi stracili jednego po- 
leglego i czterech rannych, w ich liczbie jest je- 
den oficer. 

Szłutgart, 24 sierpnia. Rząd wirtemberski wy- 
dalił delegata angielskiego, Kwałesa, który po- 


| zwolił sobie w mowie swojej na kongresie sycya- 


listycznym obrazić konferencye haagską. 

Wilhelmshöhe, 24 sierpnia. Rany cesarzowej 
Augusty zaczynają stę goić. 

Berlin, 24 sierpnia. Podług ostatnich wiado- 
mości, wąwóz Gamzi wolny od hottentotów. Na 
stronie angielskiej, w pobliżu granicy i rzeki Po- 
marańczowej rozłożył się Morenga z 309 ludźmi. 

New-lUasts!, 24 sierpnia. Firma Armstrong 
zaprzecza pogłosce, jakoby rząd rosyjski obstalo - 
wał u niej okręty wojenne za sumę 9 milionów 
sterlingów. | 


Numer dzisiejszy składa się z 12-tu 
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Giełda warszawska. 
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Akcga Banku handlowego w odzi 
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Czeki na. Berlin 


Giełda pótershurska. 
| (Tal. wł. „Rozwóju*Ł 
Renta państwowa — — 


Pielgrzymka dó Rzymu, 
Piąty zbiorowy wyjazd ż Warszawy do Rzymu i 18 
miast z audyencyą u Ojca Sw., nastąpi 20 września r. b. 
Podróż 2 lub 4 tygodnie. Koszty od 125 rb. Zapisy 
w Warszawie, Krakowskie Przedmieście nr. 7 miesz. 7. 
od 4 do 6-ej pe poł. 1843—2—1 
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Słynne na calej kuli ziemskiej 
ad lat zgórą 40-łu 


Jączka miecza 
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produkty z majlepszego mie- 
ka aipojskiegaa 

Idealny pokarm dla dzieci, zalecany przeż 
pierwszorzędne powagi lekarskie. 

; Wystrzegać się nieudolnych naslado- $ 

dq wnictw, jako szkodliwych dla zdrowia eks- # 

perymentow. 
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Piotrkowska Ne 200. 


EPSZTEIN-RIEŚNIK. 


Piomby złote, porcelanowe i t. d. 

Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z pódńie- 
bieniem lub bez. 

Poprawki sztucznych zębów na poczekania. 


komsuiiacya 30 kop. 0-10 


8 


zwany 


AD, 124 
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Piotrkowska dom Tischera 
I piętro. 
Pierwsza Ghrześciańska Leczńica 
chorój zębów i jamy ustnej 


ożwarta od 10 rano do 7 wieczór. y 
i sztuczne od rb. 1 kop. 50i wyżej. 
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Konsultacys 25 k., ządy 


i Raperuje i przerabia zęby sztuczne. 18156100 ü 
R 4 A 48 Piotrkowska dom Tischera if. 12 A 
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Br. JELNIC KI 
ul. Andrzeja T. 
zkÓrRe, Weneryczie i 
msacCzopicibwao. 
Od 8-—10 rano, 5—8 po poł., w niedziela 
| Gabinet lekarski dla chorych 
WENERYCZNYCH i SKORRYCH 
B-ra B: facrguliesa 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz; 


w niedz. i święta od'10—1 i od 5—6!/ą W. 
Porada 50 kop. 485—T-37 


Or. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 
Amarzeja ið. 
Przyjmuje od 4—8 wiacz. W niedziele i 
święta od g. 10: do 1 po poł. 5074423 


Dr. J. Grabowski 


cpe: ohorób gardła, nosa i uszu 

. przenłósł się. na ulicę 
Piotrkowska 143, m. 8 
i przyjmuje codziennie od 4 do 7-ej pop. 
w'niedz, i święta od 4—5 pop. 491—1-188 
1 


Do, Eogena- Koror- formai 


churoby 


Przyjmuje do:11.rano 1 'od-3--5 popol.. 


503—r-—187 


CZARY EE CC PC YE DECA OC OCZ ÓW ACAR 
Powróci. De, Małowist 
Specyalista chorób dzieci i wewnętrznych 
przyimuje codzień de godz. 10 rano | od 
g. 4/, do 6 po poludniu (w poniedziałki, 
ezwartki i soboty od 3—4"/, po połud.) 
Pictekowska 63.  1334—10-4 


"FR 


Specoyalista okorób uszu; Rosa; 
krtani i gardła 

Przyjm. od g.9'/,—11 r. i od 4—7 wiecz. 

w niedz. od 9—12. Mikołajowska dy 

obok Dzielnej. 762r1.80 


klozenterf 


przeprowadził się na ul. DZIELNĄ 25. 
Choroby wewnętrzne spac. nerwowa 
(teczesie elektrycznością). 
Gadz. przyjęć: 10—11r., 5—7 pp. 136463 


Choreby weneryczne i skórne 
trzyjm, od 9—10 r. i od 5—-7 wiecz. 
Rozwadowska ô. 13311235 


ul, Zisiona NE 5; 
Cher. skórne, weneryczne i dróg moczowych. 
Od 81/,—11/, r, 6—8 wiecz., panie 5—-6 
po południu, W niedziałe i święta 9 r. 
do 1 po poł. 1608—d-—145 


Dr. Józef Michalski 


Okulista 
przeprowadził się na ulicą 
PIOTRKOWSKĄ 132 
przyjmuje od 9-ei do 10-ej rano i od 
4-ej də 7-ei po poł. 


(r. H. Rosenthal 


Choroby wewnętrzne i dziecięce 
vlśgp. gorączkowe, zakaźne) 


Konstantynawska 7. 1415-1115 


a 


Godziny przyjęć od 9-—-16 i od 6—7-6). | 
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„specyalista chorób skórnych, 
„nych, płelowych i chorób włosów. Przyj-. 
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Ghoraby skórne, wonoryczne 
moczspłicioawe. 
Przyjmuje od godz. 4—1 r. i od 6—8 W, 
panie od 5—6 popoł,, w niedziele od 9—i 


r. i od 3—6 popoł. 1420r397 
3 
kar 


Ulica Połudaiowa Nr. 


skórne i weneryczne 
przyjmuje od g. 9 de 12 rano i od6 do 8 W, 
panie od 5 do 6 wiecz.. w niedziele tylko 
od 9 do 12 rano. Zawadzka 18. 1385202 


choroby 


Dr. Edward fittolstaedt 


porwócił 
mieszka. obeenie MIKOŁAJEWSKA. 67 


przyjmuje od 8—91/, rano i 0d5—6'/; pp. 


Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
| | 1429r 


DE CR CYC CT ADERENTES D BEE ERTSE A A OTNES OOO EEC ar a D DC 
Osiedliłem się w tutejszem mieście jako 
wenerycz- 


muję codziennia od 8 do 1 w południe 
i od 4 do-8-po pol, w niedziele od 8-8j 
_do 1-ej rano i od é 6 po por, a 


zh de f 


ui. Šred 


R G 
RE 


OWĄ: 


149r1i3 


5. 


Dr. Rosenblatt 


specyalista chorób uszu, nosa 
i gardła 
Piotrkowska 35 
przyjmuje od 10—11 rano i 5—7 po poł. 
w niedziele od 10—i1i r. 1 2—4 po poł. 


Konstantynowska 11. . 
Choroby dróg moczowych, skór 
ne i WOROTYCZAME. 


i oå 5—8, 


Przyjmuje od g. 8'/4—1 rano 
f 1070-r-101 


panie od 4—5. 


choroby weneryozne i skórne 


Nawrot fir. 2. 
Przyjmuje od 8—11 t de 6—8 po połud. 
panie od 5—6. 6371336 


Dr. T. Zaborowski 


powrócił 
Piotrkowska 114. 


1398-1 


Zakład Leczniczy 


(hirurgiocno- kinekolopiezay 


ulica Południowa 4 18, 


` przyjmuje chorych na stałe pomie- 


. dr. Ksawery Jasiński i dr. Kaufman. 


szczenie za oplatą od 2 do 5 rubli 
dziennie, Ordynują w zakresie chi- 
rurgii: Dr. Goldman i dr. Krusze, 
w zakresie ginekoloji: Br. Drnokin, 


140311 


1580-1-84 | 


A.A 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia 1907 r. 


Dr. 1. Silbersiram 


EE CNE E APR An 
1 
Z powodu wyjazdu 
Są jeszcze do sprzedania po przy” 
siępnych censch: Lampy gazowe, 
gazomierz i różne inna gospodar- 
skie przedmioty. Dowiedzieć się 
można Pasaż Szulca nr. 3 m. 6, 
od godz. 10 do 12 przed połu- 
dniem i od 3 do 6 po obiedzie. 
1400 -3—1 
A 


SZKOŁA PRYWATH 


IB 
pat 


A. Rybaka 


ul. Długa Nr. 30, Passaż Szulca (dom 
narożny). 
Zapis uezniów codziennle. 


13965'1 


| MAGAZYN OBUV 
R. Heidrich 


przeniesiony został na ulicę 


Poszukuję 


oddzielnego POKOJU 


przy rodzinie, wzamian za udzielanie 


lekcyi z dopłatą 5 rub. miesięcznie. 
Oferty proszę skłsdać w Adm. „Rozwoju” 
pod lit. „G. G.” 1267—d—9 


d. 


ZAKLAD FREBLOWSKA 
Karsy dia freblanek, świadectwa po- 
Śświadczane przez władze rządowe. 

Pensya Mil kiasowa żeńska 
Maryi ZARZYCHIEJ zostały prze- 
niesione wa ui, Mlkałajewską 22 m. 24. 
Zapis kandydatek na  freblanki 
oraz do trzech oddziałów wstępnych 
i klasy I-ej od 14 sierpnia r. b, od 
2—6 p. p. Rok szkolny i egzaminy 
nowostępujących 20 slerpaia. 132510 


"Cza 
| 


| Przy zakł, duży eg 


Potrzebna na wyjazd eż 
M PAÓJGZY MA 
do sukien damskich i dziecinnych, ko- 
bieta samotna w starszym wieku. O Wa: 
ruakach porozumiec się można osobiście, 
Widzewska 47 m. 5, od 8—9 rano i od 
6-—7 wieczorem. 1370—6—2 


A 
Przyjmuję nadrabianie pończoch. | 
Mikołajewska 59 m. 56, 2 piętro. | 


JI 


Z powodu wyjazdu 


sprzedaję umabl 


z pięciu pokojów. Piotrkowska nr. 10, 


RE 3 


1111-4 


m. 3, Il-piętro. Zastać możnn odg. 12 


do 4-ej po poł. 1358—3—3 


Dróhne ogloszenia. 


A A A Nauczycielki, frebiówki, niom- 
» ki otrzymają korzystne posady. 
Piotrkowska 92, biuro nauczycielskie. 


2074 - 3—3 
A A A spódnic i 
F e 
ne i punktualne. Mikołajewska nr. 35, 
m. 11, prawa oficyna, IL piętro. _ 3574057 
Bony i frebianki polki oraz 
* niemki otrzymają korzystne po- 
sady. Biure Kaczorowskiej, Nawrot 2. 
| 2063 —3—3 
De wynajęcia zaraz 2 pokoje umeblo- 
wane każdy z oddzielnem wejściem, 
przy inteligentnej rodzinie z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. Wiadomość Dziel- 
na 40 m.1. Tamże wydaje się obiady 
w domu i na miasto. | 2053—d 


Pracownia sakien, 


bluzek. Wykonczanie staran- - 


Li 
i 


+ fZoriepian w dobrym 


armo zegarki w giizach Dzikowiec: 


kiego. Reprezentant Mąkowski. 
2019—5—5 


À 


"skiego nr. 1. 


M 


. Ska 75 m. 3, 


pod „Tłumacz”. 


M 188 


Do sprzedania filcowe, damskie kapo- 
tusze. Przejazd nr. 65 m. 1. 208031 
stanie Sprzedam. 
Chojny, Rzgowska, dom p Grzybow- 
Je do wynajęcia pokój z utrzymaniem. 
Widzewska 85—2 2076—2w1 
ję obiecie lub małżeństwu odda się za- 
raz pokój i kuchnią z wygodami, lub 


, tylko kuchnię z małą dopłatą za usługę. 


Oferty składać w „Rozwoju“ pod „S. 5%. 
l 2070-—608—2 
Kentor służących, ul. Średnia nr. 11, 
poleca wszalką służbę domową, , z do- 
bremi rekomendacyami. 2076—3—3 
JĄ onworsacya podług najnowszej meżody 


języka frazcuskiego i angielskiego: 
gramatyka, Hteratura,  korespondencya 
handlowa, Wiadomość ul. Anny 19—7. 
2032—382 


jąswiarata, z dwoma biłardami jest do 
sprzedania lub też osobno: bilardy, 
z powodu wyjazdu. Wiadomość ul. Brze- 
ziaska nr. 19, kawiarnia. 2075—3,2 
fjtszyny 2 Singora bębenkowa 1 pier- 
ścienłowa i maszyna pięknie szyjąca: 

za 18 rubli. Piotrkowska 108—418. 
ieszkanie mniejsze z wygodami orsz 
ipokój umeblowany do wynajęcia, O- 


| ferty pod „T. M“ w „Rozwoju“. 


| 2078—8W8—1 

aszynę do szycia, mało używaną, 
sprzednm. Zielona 47, m. 12, W ofi- 
cynie. 2074—32—2 


iedrogo robią suknie, bluzki. Przejazd 
48 m. 11. Il-gie piętro. 1611—r.-159 


Natczyciel poszukuje posady, może wy= 
kładać matematykę. Oferty dla „H.“ 
przyjmuje „Rozwój“. 2064—3—23 
Qs%%, umiejąca gramatycznie język 
polski, potrzebna, zajęcie stałe. Ofar- 
ty w Administracyi „Rozwoju“ pod „Ję- 
zyk polski". - 2898—3-1 
Qgoezenie. Zaginął pies „foksterier”, 
czarna łata na grzbiecie. Proszę od- 
prowadzić, Piotrkowska 81, mieszk. 21. 
E 2072 —2—2 
ekój stonsczay, umeblowany z oddziel- 
nem wejciam do wynajecia. Wólczań- 
' I piętro, front, przy An- 
drzeja 29891 
potrzebna krawcowa, Andrzeja 10, sklep 
Stadnieki. A 2088—2 1. 
pokoje umeblowane pojsdyńcza i wspol- 
ne do odnajęcia dla pań, ul. Andrzeja 
11 — II p. 2084—1 
preenę pobierać lekcye arytmetyki ijg- 
zyka niemieckiego w godzinach wie- 
czorowych. Oferty proszą składać w 
Administracgi „Rozwoju“ pod literami 
S l 2073 —4—3 
otrzebuy od 1 września pokoj z ku- 
chnią i przedpokojem, lub pokój z ku- 
chnią w okolicy Górnego Rynku. Zawia- 
domienin listowne: Łódź, skrzynka po» 
cztowa nr. 475, dla H S 2073-3-2 
okoju umeblowanego poszukują 2 tech- 
nicy w blizkości Przejazd—Piotrkow- 
ska. Oferty P. T. 2062—2.0 
[Rover i tandem do sprzedania. Przę- 
dzalniana 86, zakład felczerski. 
zu 2079—2-—1 
Szwajcar z własnyn personesiem, po- 
szukuje posady. Podejmuje się kar- 
mienia, dojenia i czyszezenia bydła i 
stajen. Oferty sub. „F. H” w Admin. 
„Rozwoju” 2068—3-—1 
edent uniwersytetu udziela lekeyi 
matematyki i języków. Adres: St. Lip- 
ka, Mikołajewska nr. 9. 19£5w30833 


Sklep spożywczy do sprzedania. Lubal- 


ska nr. 12. 2068-4-3 
Sklep spożywczy w dobr punkcie 
zaraz do sprzedania. iadomość w 
Adm. „Rozwoju“. 2061—4—3 


Szata jesionowa do sprzedania. Pasarz 
Merera ar. 10 m. 5. 2072—2—2 
tómacze z języków niemieckiego, fran- 
cuskiego i czeskiego, Znający grama” 
tycznie język polski, zechcą złożyć swo- 
je oferty w administracyi „Rozwoju“ 
-2065—5 —4 

geena paszport na imię Józefa Olsza 
ka, wydany z gm. Karczew. 2077-3-3 
gorea paszport na imię Franciszka 
Łakowskiego, wydany z gminy Buczek, 
łuskiego powiatu. | - 2075—3—2 


Zał paszport na imiy Stefana Dur- 
czyńskiego, wydany przez magistrat 
łódzki £ 1 2082—38—1 
finał paszport na imię Józęta Opesa, 
sewydany Z gminy Kozżnik. _ 2083—3:1 
Aa paszport na imię Jóźsfa Sob- 
czyka, Wydany z gminy Rzgów. 
2051-—3—1 
aginął paszport na imię ldziego Zbro- 
jewskiego, wydany. z gminy Szadek. 


N 188 ROZWOJ. —- Sobota, ama 24 sierpnia 4907 r. 
A. > gRZ | PIĄ gm “o TT OWY TR TĄ © t 7 ; j ę> YEY ; 2 A R] 
kada Towarzystwa aakłiadów górniczych 


A 
orat 


podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 20 Września n. st. 1907 r. o godzinie 12-6j południe, odbędzie się biurze Rady | 


w Warszawie przy ulicy Książęcej 8 2/a, licytacya przez zapieczętowane deklaracye na sprzedaż drzewa buduleowego a ewen- 
tuainie i opałowego różnych rodzajów i gatunków z cięć Ń 4 i z nasienników starodrzewnych, przypadających do wyrębu 
w kampanii 1907/8 roku w lasach Starachowiekich, położonych w powiatach Iiżeciim i Opatowskim, guberni Radomskiej. 
"Oferty powinny być skłacane w biurze Rady do wyżej wysniemiomego tormina 
Bliższe szczegóły, dotycząca warunków sprzedaży możea rozpatrywać codziennie z wyjątkiem dni świątecznych od 


| Król. Juadnt laka 


|| Przystanek tramwajów, dążących do jf 


godziny 10 tano do 3 po południa w biurze Rady lub w biurze Zarządu (w Stersehowiekich przez st. Wierzbnik). 
F "Konkurenci na dowów, że warunki znają i je akceptują powinni je podpisać przed złożeniem deklaracji. 


„Gięcia M 4 i nasie 


A AN GURŃ 5 Io A 
W NIEDZ ELĘ 


| 4 orkiestr i 4 towarzystw Śpiewa 
- DR  Produkcye gimnastyczne, -— Kinematograf 
R - Gonfetii —Zywe obrazy.— Ognie sztuczna. 
$ o Wstep 40 kop, uczsiowie i dzieci 20 kep ——— R 
Początek 0 godz. 3 po poł. -%mgi ższe szczegóły w programach.  $ 


M 


SzYyGRa 


w AON 4 ua Dajnowszychi fasonów “i gwarantówa- 4 
H Kalosze gumowa zę ama YTS BH 

CE rgalarryw najlepsze, najnańszae, najhygieniezniejsze i najład- (o 
i, ‘Linoleum niejsze pokrycie podłóg i schodów w rolach, dy- 


e) wanach i chodnikach. | 
ý damskie i męskie w najmodniejszych fa- 


Palia gumowa sonach i najszykowniejszem wykonaniu. 
Obcasy gumowe różnych fasonów i wielkości. 
Wyr oby GUMÓWO dla celów leczniczych. | 
| Zabawki GUMOWO jak to: lalki, zwierzęta, piłki it. p. 
i Plótno gumowe i fartuchy Gumowe kis wyroby, 


wchodzące w zakres manufaktury gumowej. 


i Skład hurtowy i główny kantor w Warszawie: 
r: Pasaż Simoasa—Długa 50, telef. 965. 


Magazyny detaliczne: Senatorska 22, 


6 


telefonu 964 E 
l 6135 
3059 


Krakowskie-Przedm. 7 
| |... Marszalkowska M 121 r 
Łódź, Piotrkowska AR 55, telef 60. 


JULIAN MEISEL 


3 


1399—44 1% 4 


kj GIZA 


OGLOSZEN 


Jona 1 


podaje do wiadomoścci, 


TAA ara PLAN ERZE ATA WOZEK NOCI ŚP AWOKADO. 


że na stacyi dódź-Kaliska w dniu 


ZW ŁO 


uniki moga być oglądane w lasach Starachowickich meone 


P EKRANÓW dania WO 


Q GRE Ź SED KESAR 
Ir EEA KASTA AEA ROE AE E e AAR, RAED E AARATI e TEPRO TEE TE 
SS Z ZANO ONE S ITEE. e ABER: 
Ż EL SCR ŚR 


OWEN 


ACR 


gupajose KAPELUSZE 


ANTONIEGO MARSZAŁA 


w akilepie E. FRANKA, 
ul. Piotrzowska 141. 


WROCŁAW, Ring 47. 


Magazyn Specyalny 
i i gotowej 
o BĘSKEJ i DZIEGINNEJ GARDEROBY, © 


Wykonywa się również gustownie 
i solidnie podług miary, 


Łódzka Kasa Posagowa niniejszem zapra- 
szą członków 1 gości na zabawę w nie- 
dzieję 25 sierpnia r. b. w ogrodzie p. Lan- 
gego, za remizą kolei elektr. zgierskia. 


a 


HURTOWA SPRZEDAZ 


; najlepszych g i 
Arbuzów brytańskich 
różnych Owoców 

po cenach bardzo przystępnych 
POLECA. : 
Czesław Lączny 1 S-ka, 


181933 


mE i a | 25 Sierpnia 1907 ra Hodowla rasowych królików i 
a doga. N "R , APN RENREN SNE I NEE VE OA AA EA EE EAA AT N NES AN S a | na mięso i skórki. a; 
p a TA PALI: 6 ną: A hn P. ` Tuczone dochodzą 20 fant., żywej | 
Na Korzyść Łódzkiej Straży Ooniowej OGROŚNICZEJ | eee Dora zeis, poez Osovy, 
IGE AG | : | + gub. warszawska. 921—d-12 ) 
E WIELKA "3. | 2. 7. 
= k aY r Biuro mauczycielskie | 
MI a U x Karmäskiaj | 
ZZ wau zeta budzik JU RA i | w Warszawie, Sienna 2 (Moniuszki) 
| połączona z KONCERTEM, przy współudziała { Poece nauczycielki, bony, ofeyalistki. 
„Sprowadza cudzoziemki, 1317-4-3 


TT IZA ONO E INC A EAR EEDAN A A A YOA RONA N SEEE MEE AEE 3 AE EN EA N WE ETTA A MAEA LEAN ASN. NEEN OZON 2 S 


P E 


` Główna nro tani a , Początek o godzinia 12-ej w południe. 
Główne przedstawicielstwe z BWS TET RA Bilety na prawo wejścia dostać można 
l T-wa gy d 34 a y na miejsen zabawy. Cena bileta 25 kop. ; 
! A od osoby. Zarząd. 1384—3*3 ; 


NN AN A RDE ROW EPE M POZA AR OT 


3 grudnia 1907 r. o godzinie II rano oddędzie się sprze” _Milsza 27 w podwórzu. 137832 


daż przez ticytucyę publiczną, poniżej wyszegóinione- 


' . a ” : i Aif ; 
go towaru, który w terminie obowiązującym nie został za- | A AW | 
brany przez odbiorcę, a mianowicie: | z przyległym mieszkaniem (1 lub 2 po- | 


IO20 pudów drzewa sosnowego Udrick-Lódź- | 


Kal. Nr. 1435, od wysyłającego Aleksandrowa, NACE 


koje) od października do wynajęcia. UŁ 


ć Składowa 34, wiadomość u stróża 


1352—3—8 


ystkim przyjezdnym 
połeca się 


Wsz 


pod „ZŁOTYM JEŁENIEMĆ 
Teiefon 


Wroclaw, Rynek 44, Neia. 


Egzystująca odiroku 1495. 


| Królewskich klinik. ; 
| Skład wszełkich krajowych i zagra- $ 

nicznych medykamentów. f 
| REG” Wysyika po za miasto. WA | 
; Można porozumiewać się po polsku R 
sd ipo rosyjsku. , 427/244 


Poszukuje się zdolnych i 


agentów i akwizytorów 


w branży Asekuracyjnej 


solidnych 


z .pausgą stałą 
Oferty pad „R. T” składać 
w Administr. „Rozwoju”. 1380—3-2.. 


1371 Bo sprzedania 


uż PRA mis 

kartoflanego „„Tereyl” — melonege. 
Dom. Celigów przez Skierniewice. 
D 9 mieszkalny, jast do. sprzedania 

M z oficyną, oraz.z zabudowaniami, 
placem i 5'/, m. ziemi w tem łąka, torf, 
sadzawka, ogród owocowy I kilka tysię- 
cy olszyn 6-Ccło letnich; gub. kaliska, m. 
Ozorków. Wiadomość w Łodzi, ul. Złe- 


lona nr. 10, R. Bojakowski, sklep. 
2350—3—2 


Łódź, Długa N 19 
przyjmuje zapis uczenic od 28-go Sier- 
pnia. Lekcye rozpoczną sig 2-go wrze- 
nia. | E z 1375—4—1 

we wsi Borowo, gminy Gałkówek 
uciekł z domu 

od paru tygodni 18 letni Józef Pietrzak. 

Ktoby wiedział o miejscu zamieszkania 

wyżej wymienionego, uprasza się o od- 


i prowizyą,. 


prowadzenie go do Pawła Pietrzaka, za 
nagrodą 25 rubli. 1.372—3—-9 
AA FAR aldo c: AG: 


zaginął wyżeł 


: młody, czarny, uszy długie, łapki u nóg 
| białe, na szosie Aleksandrowskiej. Upra- 
| sza się o odprowadzenia go do Wilhelma 


Zymera, zamieszkałego około Kochanow- 


; kt lub też Radwańska 25 sklep, za sowi- 
: tem wynagrodzeniem. 


1389—3—3 


narka letnia z dob- 
rej alpagi kosztuje 


rb. 5.50. Pikowa kami- 
zelka rb, 250. Latnie 


kamgarnowe spodnie 
rb. 8. Peleryna męz- 
ka rubli 9.20. Zmiana 
przyjęta. 


a Emila Schnechla 


Piotrkowska 98 


W Łódzkiej Szkole Handiowej Żeńskiej. 


b. Wasz czy f sk ie JĄ ulica Zawadzka Nr. 9. 


Egzaminy dla nowowstępujących rozpoczną się 27-go 


Sierpnia. Lekeye 2-go września. | 
1363-10-4 a TER. 


Jnspektor szkoły PAWEŁ FOERS 


ARR 


Nowożytne 


Odznaczona wieloma pierwszorzędnemi nagrodami 


METODA BERLITZA. 


Niemiecki, Angielski, Fran- EN 
cuski, Holenderski ele. TEE 


e Konwersacya © Gramatyka © Literatura Ko- 
respondencya © Fonetyka © 


4 
SB 


8 


kwerosza M 


PAR 


1) Fietoda Berliixza unika wszelkiego sposobu tłomacze- 
nia. Od pierwszej godziny do ostatniej uczeń słyszy, mówi i pisze 
w tym tylko języku, którego się pragnie uczyć. l 

2) Meteda Berlitza zmusza ucznia do myślenia o obcej - 
mowie. On masi po angielsku, francusku i t. d. mówić i pisać bez 
posługiwania się swoją ojczystą mową. 

3) Metoda Bewlitza zupelnie jak matka bezwiednie nau- 
cza dziecko swoje, tac samo za pomocą metody Berlitza uczeń za- 
znajamia się z danym językiem 

4) Motoda Beriitza ma ciągle na widoku studya grama- 
tyki, ale w miejsco starego systemu wiłaczania formuł gramatycz - 
nych Metoda Berlitza przykładami wziętemi z praktyki zazaajamia 
uczącego się z gramatyką. 

5) Metoda Berlitza odróżnia się od innych metod logika 
i konsekwencyą systemu nauczania, składa sią z pytań i odpowiedzi, 
zgmisny zdań myślowych i odpowiedzi na nie, wskutek tego umysł 
ucznia musi ciagle być skupiony i bez wysiłków przyswaja sobia 
rzeczy nieznate od przedmiotowych do abstrakcyjnych. 


& 
A 


par em 


Wiadomości udziela: 


Dr. fil. G. KUI 


Śkwerowa is. A 
Biuro otwarte od godz 9-ej rano do 10-ej wieczorem. 


I. Hódowla bydła w Meksyku. Zacza- | 
rowana kuchnia. (Cake Walk. Tania 


Strach ma duże 

oczy. Amator fotograf. 
Początek przedstawienia o godz. 6-ej wieczorem w dni powszednie, 

a w swięta i soboty o godz. 3-j po południu. 1277—8-6| 


Julia Berg | 
przełożona Wii ki. gismnazyurm | 
z klasami przygotowawczemi | 

przy ul. Wałczańskiej Ne 129 | 
ą 

H 


Szkola prywatna 


zawiadamia Sz. Rodziców, ża zapis uczenie 
odbywa sią codziennie „od g. 9—3, po- 
cząwszy od 20 siarpnia. Eezaminy dla 
nowowstępających edbężą sia 2 września, 
Kurs nauk rozpocznie się 3 wrzaśnia. 
1104-—16-—8 


Spacerowa 34. Lekcye rozpoczęły się 49 
dla dorosiych 
16815 


sierpnia. Nowy kurs 
* rozpocznie sis 1 września. 


Eilin: 8 Ed d 
składająca się z 249 mechan. warsztatów róż- 
nej szerokości, dwoch maszyn do klejenia osnów 
1 różnych maszyn przygotowawczych, do wy- 
dzierżawienia w Pabianicach od l-go Stycznia 
1908 r. Wiadomość w Lódzkiej Filii Ryskiego 
Banku Handlowego, | 


1373—3-3 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia 1907 r. 


| W. 166992 świece woskowe, 
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12 sari 


Zarząd drogi żelazńej Fabryczno-kódzkiej 


miniejszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają niewykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m. 
czerwcu i lipcu 1907 r. za frachtami: Warszawa m. 1989538 skóry wy- 
wyprawione, Georylhauz; Warszawa m. 197178 naczynia kuchenne, Pin- 
kus; Białowicz 6457 drzewo dębowe, Małecki dla Hajnela i Kunicćra; 


- Brześć I. 42532 rękodzielnicze wyroby, M. B. Grosłandt, Wyszków 3080 


| Wosk, Rozenberg; Lublin 42146 wełniane towary, Naczel. st. dla J. A. 
Walda; Lubłin 42730 rękodzielnicze wyroby, Ch. Lewensztadt; Lublin 
' 42536 filar granitowy, W. Cyngrosz i J. Nowak; Dąbrowiea 7274 ręko- 
. dzielnicze wyroby, Nikmian; Nowgorod Sewersk 2012 pończochy, Z. S. 
Chajkin; Białystok 25636 skóry wyprawione, Bekerowicz, Pińsk 39112 
machorka, I. D. Gotlib; Pińsk 39046 skóry, Z. M. Kotek; Sjuzjam 5630 
sukno, P. Petrow i S-wie; Wiatka I. 2241 wełniane towary, A. M. Ra- 
, wiez dla S. Giske; Charków m. 19209 pończochy L. Szerman; Charków 
m. 41683 rękodzielnicze wyroby, Sz. M. Dudowski; Rostów nad Donem 
106632 próbki rękedzielniczych wyrobów, Gartow; Rostów nad Donem 
107127 rekodzielnicze wyroby, Br. Kewes; Woroneż 53069 rękodzielnicze 
wyroby, T-wo Kekczejew i S-ka; Woroneż 53167 wełniane towary, A. F. 
sBemionow; Woroneż 47636 weniane towary, Naczel. st; Astrachań 2058 
skrawki wełniane, Garnow; Kirsanów 40573 wełniane towary, K. Iwa- 
now dla Warchiwkera; Tambow 64621 skrawki sukienne, Sztalzang; Je- 
| katerinodar 20609 rękodzielnicze wyroby, Bogorsukow; Niezłobnaja 12723 
(wełniane towary, Semernikow; Carycyn 17838 welniane wyroby, Naczel. 
(st. dla S. Luksenburga; Niżniednieprowsk 33276 przędza, Diklanow; 
| Berdiańsk 8850 rękodzielnicze wyroby, Ajwoz; Jekaterynosław : 22815 
' welniane towary, E. S. Aleszko dła A. Pikelnego; Bachmut 15555 ba- 
: welniane wyroby, Naczel. st. dla Libermana; Biełopolje 6649 pończosz- 
| nicze woroby, l. Piwowarow; Będzin 22541 płótno na worki, F. Zelny- 
ger; Pruszków 13528 barwniki analizowe, Akc. T-wo Pruszk. Zakł.; No- 
' woradomsk 31791, 31610, 31579 i 31578 meble, Br. Thonet; Warszawa 
J. Wróblewski; Warszawa W. 168805 i 
168504 papier kolorowy, I. Framaszek; Warszawa 168892, 168801 i 168672 
' gilzy do papierosów i tabaczne wyroby, W. Muśnieki i S-ka; Warszawa 
' 168703 przędza welniana, E. Briggs Br. i S-ka, Warszawa 168646 szaj- 
: by drewniane, E. Załęski i S-ka; Warszawa 167667 rękodzielnicze wyro- 
(by, J. A. Lewiia Warszawa 167666 żelazne części maszyn, O. Mejerhof; 
: Warszawa 168487 tabaczne wyroby, W. Muśnicki i S-ka; Warszawa 
` 168485 i 168484 smar do maszyn, Goldman i S-ka; Warszawa 167430 
| pachnący, R. Czernobroda; Warszawa 166304 szpagat, F. Bernat; War- 
, szawa 167218 meble, Hufnagel, Wilno 141405 książki, A. Nachmanberg; 
, Petersburg 153688 książki, D. Dołżenko;, Wiiao 67096 rzeczy domowe, 
! S. Boniszko; Czufarowo 223 rękodzielnicze wyroby, Kukarin; Połtawa. 
, 4688 maszyna 00 pisania L. I. Lew; Moskwa pas. M. Br. 13045 ręko- 
, dzielaicze wyroby, Z. Persie, Sinelnikowo 97 nici bawełniane, Naczal. st. 
dla Kozaka; Warszawa posp. 46686 klisza, Raffin, Warszawa posp. 46657 
. wino, A. Liberman, Warszawa posp. 46431 maszyna pończosznieza, I-sze 
Tetersb. T-wo; Warszawa posp. 46180 wino, Naturel; Warszawa posp., 
. 46067 książki, Gebertner i Golf, Warszawa posp. 46983 książki, J. Her- 
| man i S-ka; Warszawa m. 47451 wyroby cynowe, Poznański, Warszawa. 
m. 1976 sukno, Ch. Roszan; Sosnowice 39598 kreda, L. Miętkiewicz; 
Odesa tow. 239571 welniane towary, Naczel. st., Odesa tow. 288408 poń- 
czochy, A. Petersberg; Kiszyniów 44567 wino, M. Machlin; Kiszyniów 
44122 wełniane towary, P. Kuper; Balta 5824 sukno, L. Peczerski; Zara- 
wlewka 1093 rękodzielnicze wyroby, Biting, Rewno 21878 rękodzielnicze 
wyroby, P. Glesz, Wołogda m. 6341 sukno, Sobolew; Dmitrow 2119 wel- 
niane towary, N. Bekreniew; Kostroma 1807 płótno, F. W. Tatarnikow; 
dla M. Kanela i Kaufmana, Petersburg 287748 wal żelazny, T-wo Ros. 
Amer. rezinow. M-ry; Zazenhof 73022 papier, O. Midke; Gołynki 927 
rękodzielnicze wyroby, Szapiro; Witebsk 548229 i 54869 rękodzielnicze 
wyroby, A. Draznin; Witebsk 54558 sukno, sukno, Sz. Kagan; Zamirje 
217 rękodzielnicze wyroby, W. Błosh; Sadźa 9273 pończochy i fartuchy, . 
Naczel. st. dla I. Rotensztejna; Czernigow 6096 kołdry, Naczeł, st. dla 
Qwilinga; DBiatystok 133318 tabaczne wyroby, J. Janowski; Dźwińsk 
15871 rękodzielnicze wyroby, Wofsi, Orzei tow. 17157 wełniane towary, 
; D. Merkułow dla Lewe i Kirsziera, Btjańsk 65398 próbki sukna, Pien- 
| kow; Strażyca 8700 wełniane iowary, A. W. Zołotarska, Petersburg tow. ` 
| 287494 tabaczne wyroby, Br. Szapszał, Moskwa tow. M. Br. 46532 przę- 
| dza bawełniana, W. Bułaszew i Czekal'a; Riazań 15746 wata wełniana, 
( M. Kurpel i S-wie dla I. Frydberga; Bystujagi 179 próbki rękodziełni- 
czych wyrobów, L. Margolis; Rewel 39294 sukno, Kac; Ryga Aleksan- 
drowskie Wrota 66009, 66035 i 66008 dnyamə maszyna. Powszechne 
Towarzystwo Elektr., W. Wołoczek 71522 próbki bawełniane, O. Szachin; 
W. Wołoczek 71483 rękodzielnicze wyroby, Rjabuszynski; Witebsk 
54459 wełniany towar, B. Sznejerson; Zamirie 177 rękoozielnicze wyroby, 
Wileńczyk; Krupki 698 szpulki, Aweskin; Woroneż II 22483 skrawki. 
sukienne, J. Grersz; Pogorieloje Gorodisżcze 4305 próbki rękodzielniczych 
wyrobów, O. Szochet; Białystok 1384195 tabaczne wyroby, J. Janowski; 
Białystok 131539 wełniany towar, M. Świrski; Białystok 131618. 181820 
i 132297 skór, J. Litwia; Bialystok 132349 wełniany towar, D. M. Solni- 
cki; Petersburg tow. 286905 cukiernicze wyroby, A. Kapłun; Paiersburg 
tow. 286980 giłzy do papierosów, Woromin, Luisz i Czeszer;: Moskwa” 
; tow. M. Br. 46688 nalewki, P. A. Smirnow, Rybińsk przystań 194790. 
| rękodzielnicze wyroby, Samolet; Worożba 13509 wełniany towar, naczel- 
: nik stacyi dla Szuchotowicza. | 


ARENE NTE KA ROYA ROEE RETE PA REI ONA SADY 


aminan > 


Jeżeli wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
;, będą sprzedane z głośnej licgtacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
-« Rosyjskich dróg żelaznych. a 1398-3—2 
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PTE a O 00 TT EN AE ET PECET O 


B S E 


:/-mie klasov 


g Bla SAS 


DZIELNA 1i, 


zapis uczenić od 26 Sierpnia od 10—2 po poł. 


września. Lekcye 4 września, 
OCIMA: SZOSA PEWNE NODE AREA WRAZ OWYOOSOZNO 


- Kuracya w domu 


kąpielami i piciem z 


j as , . n 5 a m a A LJ 

Aacheńskiej naturalnej soli siarczanej 

ża , przy chorobach | 

Podagra; Raumatyzm, Pozymiaoż (Syflis), Ekzema; 

Choroby skórne, Zatcucia metalami, Hemoroidy 
gie. ete | 

Do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

Sposób użycia dołącza się w języku polskim. i a © 

Aacheńskio T«wo Haturalnych produztów śródłańnych 
w Aacht 


ON KAHAN, Warszawa, Orla IL 


1395 —4-~ 


Kamienna (0, 
Z początkiem 
SA 


Kurs nauk rozpoczyna się 2-g0 Września. _1351—3.3 


| EGZYSTUJĄCY OD LAT 6-ciu 

| ZAKŁAD KRAWIECKI 

A STOWARZYSZENIA Ati 

Ie Spacerową Je 34, | — nych materyałów. — | 
4 Kierownictwo- powierzono krojezemu P. A. ANTCZAKOWSKIEMU, którego | 


B Stowarzyszenie 'wydelegowało za granicg, gdgzio 
Mo ryżn 


- Wykonywa wszelkie za- | 
mówienia w zakres kra- ! 


mie | pa rocznych studyach w Pa- 
i _.Londynie otrzymał Najwyższe dyplomy Thoratonsa i Raussela. | 


Bursy dia wychowawczyń. 


bon— wykształcenie szkół elementarnych.) 
dla chłopców i dziewczynek w 


Ogrody dziecięce wiecu od let 3 ch 
Rok szkolny rozpoczyna się 20 b. m. 
RARBOL WEIGELT, 

Piotrkowska N 145. 


UROCZA ORG ONO 


be’ 1326—6-5 


. Wobec nadchodzącego roku szkolnego, przyjmuję na miesz- 
kanie uczenice szkól prywatnych. Opieka rodzicielska i pomoc , 


w naukach zapewniona. Konwersacya francuska. Fortepian Opla- | 
2 ta przystepna. Felicya Krąkowska, 
% iggi Widzewska 50 m. 26. 


z klasą wstępną o 3 oddzinłach, przy ul. Wólczańskiej RR 55 
egzemimy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się 20 sierpnia. Kaaesiarya 
otwarta eodziesnie od godz. 9—12 rano. | 1307—7-5 


Krakowski, Polok M 
PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA | 


EA 
a y 
sho 


Egzaminy wstępne 2i 3. 


ZĘ. | miesiene 


roku szkolnego, otwartą zostaje klasa 3 
wiectwa wchodząca z || || 
własnych i z powierzo-f | 


Sakola prywatna dla chłopoów i dziewcząt g 


; (Warunki: dla freblanek — wykształcenia szkół żeńskich, dla a 


ODEN i 


"W ŁODZI. 


Zawiadamiam Szan. Publiczność miasta tutejszego i okolic, iż 
utrzymywane przezemnie „Kursy Buchalteryjne” przem 
zastały do nowego lokalu na ulicę 


wać M 


KIE sm 


T 


DRA 
A 


obok sali koncertowej Vogla (przystanek tramwajowy). 

W nadchodzącem półroczu, niezależnie od istniejących juź kur- 
sów wieczornych, otwieram także kursy dzienne, na których 
jak na wieczornych wykładane będą następujące przedmioty: aryt= 
maetyka handlowa, buchalterya pojedyńcza, pos 
dwójna czyli włoska i amerykańska w zastosowaniu do 
różnych branż handlowych, kowesponmademsya polska, rosyjska, 
j| niemiecka, francuska i angielska, języki mowoczesne, pras 
|| wo handlowe, ekomamia polityczna, stenografia, kaligra- 
`] fia i sztuka pisania na maszynie, | E 


| Wykłady — id-go Sierpnia r. b. | 
TI Informacyi udziela i zapisy przyjmuje włącznie do wyżej ozna-. 
'4 ezonego dnia kancelarya na kursach dziennych: we Wtorki, 
AE Srody i Czwartki od godz. 9— 10 zrana i od 214 — 4 po południu; 
|| zaś na wieczormycha codziennie od godz. 7—9 wiecz. o E 
EEPE CoE J. Mantinband. | 
UWAGA: Uprasza się o- wczesne zapisywanie się na dzienne 
kursy, aby mieó możność zaprowadzenia w porę po- 


á 
$ 


*rzebnych porządków administraeyjaych. 1131—dt7 
Mi | J, Grat 


i PIOTRKOWSKA I21. 
Zapis uczniów od I2 Sierpnia, codziennie od godz. 9-ej. do-:3-ej, 
a Egzaminy wstępne od 26 Sierpnia r. b. 
RUBUUNE nuPySSSSWEGESEE 
> ===Wiloieo klasowe Gimnazyum żeńskie—— 
LUCYNY SIENNICKIEJ 
PIOTRKOWSKA 154. O 
. Zapisy do V-ej klasy włącznie codziennie od: 9-ej do 3-ej. Lekcye R 
dnia 26-go b, m. 1361—60—3 


Zarząd 4-0 klasowej Szkoły Handlowej 
| (Bługa 48) 


: zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawkowe rozpoczną się w dniu 26 sierpnia 
r. b. Lekcye 2go Września. Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 
10 6j do Lej | mmm P  1359—6—5 


1301— 3-6 


; 
í 


Mam zaszezyt zawiadomić Szan. moją Klijentelę, | 
że ż dniem 16 Lipca r. b. przeniosłem moją pedeca [| 
wmię sukien i okryć damskich na ulicę pamm 
DZIELNĄ X 7, l-sze piętro. — Poleca się łaskawym ama 
Ki W. T. GLOGER (syn). | 
1367—3-3 | 


ROCH ETER E 


pod 
„Zieloną Górą” 
Wejście 10. kop. 
— dzieci $ kop. 
A. Kiar. | 


6 


g GM i; Ś ogrodzie 23 U A 
(CAE A 


Doskonale urządzony bufet poleca Sz. Publiczności 


ROZWOJ. — Sobota, dnia 24 sierpnia F907 r. 
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codziennie od 7 do 9 wieczo- 
A. LIPIŃSKI. 

A * 
E rowa. o 


NŚ za Bu IL AARNO ZIE ZY aa wałcz LOCK 


przyjmują 


rozpoczynam w końcu sierpnia: 
i 6'/, po poł. 


rem, a w Święta od 10—-1 r. 
Cegielniana 56. 

w że: d. l-gọ września 

p gedz: 8 wieczorem 


Bas 


ART NEA m U DETAI 


Tauentzienplac 1a WROCŁ3W Tauentzienplac 1a 


HAUTES NOUVEAUTES 
Robes & Manteaux. TFTrousseax, 
ODDZIAŁY SPECYALNA, 


KRAWCY KOSTYUMOWI. 
Składy angielsk. materyałów. 


-_ FUTRA. 
własnej wyprawy. 


Wykonanie w ciągu 3 dni. 


p z 8 
W Progimnazium Polskie 
A SMY 
Cegielniana UI, 
egzaminy poprawkowe i wstępna do klas wsiępnych oraz do I, U, IH i IV zaezną 


się d 26 sierpnia o g 9 ranc. Lokeye d. 3 września. Przy Progimnazyum znajduje 
się klasa podwstępna dla AR ika nie PORIAGRACYCH dich umiejętności czy - 


tania i pisania. a CJ s 1361—8—5 

ZWNRDRARWARROWYA 
Pierwsze felskie 7-mie klasowe Gimnazyum Żeńskie 
Z. PĘTKOWSKIEJ 


_ przeniesione -zostało na ud. Wóśczańską Aż 43. 


Podania przyjmują sią w kancełaryi aar codzienne od g 10 do 
-12 i od.3 də 5. Rerama wstępna i PREBNCA „314 września, 
Lekoya 5 wrześní Pae 


1248-6—3 


A Ro 
é RAM b 


KARCYTRK RECZ DA WO AET Sa BANETA RK ZZO 


Szkola Pe tystyczna 


iek. dent. A. ROZENSAHLA w Warszawie, 
ul. Senatorska AR 22. 


Zapis nowowstępuiących słuchaczów i słuchaczek rozpoczęty. Programy bezpłatnie. 


Przy szkole klinika chorób ow jay ustnej, Gabinety dentystyczne. 1129-8 6-6 


r OISKIE Gi imnazyum Żeńskie 


z z kasami Po ww czem 


KA | á Yi 
A. a 
KŻ 8 Ą 
M | Rz | 


przy ul. Sredniej 1034-10-9 


Program szkolny zroformowany i współczes= 
mych wymagzgzń pedagogiki i hygiemy. . 
Wykłady nadal prowadzić będą prócz doświadczonych, sumien- 
nych wychowawczyń, zaproszeni do współpracownictwa znani peda- 
godzy miejscowe; Polskiej szkoły Handlowa/, pp: Fuchs, Śliwiński, 
Rachlewiez i Leman. Chóry szkolne pozostają pod kierownictwem 
znanego dyr. chórów mieszanych, p. T. Joteysi. Od przyszłego roku 
szkolnego otwarta będzie kiasa 6-ta. 

W ‘klasech wyższych oprócz obawiązujących przedmiotów szkol- 
nych, wprowadza sią język Angielski. W klasach niższych — 
gimnastyka i śpiew. 

Zapisy nosowstępującjch kandy dst: zk do 6-ciu kias oraz 
Sch cddziatów ki. wstępnej, odhywać się będą podezas feryi 
letnich w kanesiaryi gimnaszyum od d. 2-go lipca w godzinach od 

1-ej do 3-ej po poł. (Wtorki, Czwartki i Soboty). 
Bliższe informacye udzielane badą na miejsca w Zakładzie, 


Z POWOD DU WYJ AŻDU 3 


zaraz Go sprzedania, pó conach przystępnych urządzenie salonu, 
i kuchni; TUZ różne lampy gazowa etc. 

Ż-SZUŁCA nr. 3, od godz. 10-ej do 12-ej przed południem i od 3-ej 
do a po południu. 1365—3-3 


Redaktor St. Łągiński, EA 


sypialni 


aż JEENA Z REN REAT 
S e A a a s ai a PA PO a E a a RA aA a Ea 


R pain. a AE A PA" EO RAE TE a OaE e e rer: R W ara AANRADAR EEEE RAE REREN EREE 
g z w, 
© sz ZM Ą z 
SA Ź 

N 37 i Ra R # > z A 
b x) E 
D ; ; ć Aa 

p ra 
s ii 
i 


ar merean eean 
3 z 
Poe” Be 


1-4 NOOO Aa SERY ZERA IA e 


: dzinie 6 wieczorem. 


„r marenana 


W tlocząi «Rozwoju, Przejazd NI 


e 


Pabianickich 7-mio ki 
17) 


asowych 
męskiej i żeńskiej Szkól Handlowych 
niniejszem zawiadamia, 


że egzaminy wstępne. 


Di do w RE ZO APO EN GE 


Sierpnia r. b. Podania na imię mię Dyrektora, 


przyjmuje kancelarya szkół. Lekcye rozpo- 


aiwzedmim r. b. 1154-9-8 


Imatyzmu Í łamania 


BOTWICZNY 


Chem. farmac. be, 


F. Ad. RIGI 


wir Rudo Ch | ” 
Filia w Rosyi St. Petersburg, ul. Mikotajewska 16. 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 


© Broszury wydaje się na żądanie bezpłatnie. © 
 Reprózentanci ma Łódź i okolica 


Piob Dodlizomski i M, IRMA 


Apteka — or Piotrkowska 93. 
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Mój INTERES ; REIERAE we wszystkich oddziałach w no- 
WOŚCI, DIRE MIESIONY został do gmachu Schejblerowskiego ! 


PIOTRKOWSKA 11. 
józef Herzenberg, 


obecnie PIOTRKOWSKA Nr. H. 


Doa B Löwenstoina 


Przyjemny i racyonalny pokarm 


dla 
Dzieci, Matek Rekonwalescentów i Starców. 


Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój 
krwi, kości i mięśni 


SW pokarm dla dzieci 1300—20-5 
w okresie ząbkowania i reśnięcia. 
Cena pudełka Rb. $. 


Dostać można w aptekach i składach aptócznych, 
„Opinie lekarzy „dołącza się do każdego pudełka. 


Gadziennie 


| orkiestry Ekaterysburskiego pułku pod. batutą 
=== kapelmistrza ADAMCZYKA. === i 
Poczatek o godzinie T wieczorem. — W niedziele i święta 0 g0- 


A. BAUM 


TEORIE 


ZACZ NE PE EAT 08 00 AA 


Wydawca W. Szajewski. 


